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Rok VIT. Nr. 332 


Łódź. czwartek 1 grud-ia 1932 r. 
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Szczegóły napadu na urząd pocztowy w Gródku. 


Krwią zalany budynek sądu. 


Sprytna dywersja bandytów w dzielnicy żydowskiej. 


Gródek Jagielloński, 1.12. (od 
wł. kor.) Szczegóły niebywałego na 
padu na urzad pocztowy w Gródku 
lasiellońskim są następujace: O go 
dzinie 5-e] po południu grupa napa 
stników złożona 

z 8—1o osób, 
w maskach i uzbrojona w rewolwe- 
ry wtareneła na drugie piętro gma- 
chu sądowego. gdzie mieści się 
urząd pocztowy i skarbowy. 
Wowvwiazała sie strzelanina obnustron 


na, w czasie której padłę 60 strza- 
ów. 

Pierwiastkowe dochodzenie wv- 
kazało. iż napastnicy zdołali skraść 
worek z bilonem — 

około 4 tysiące złotych. 
Charaktervstycznv szczegół, któ 


rv poprzedził napad jest fakt, że 
zajścia lwowskie zostałv wykorzy- 
stane celem ułatwienia napadu. 


gdvż przed godzina piata w dzielni- 
cv żvdowskiej Gródka nodeirzani 0- 
sohnicv zaczeli rozbijać szybv w skle 


Fabryka fałszywych paszportów 


W BERLINIE. 


Berlin, 1.12. Policja polityczna 
aresztowała 2 fałszerzy, którzy w 
śródmieściu posiadali fabrvkę fałszy 
wych paszportów i dokumentów. Fa 
bryka ta zaopatrzona była 

w najnowsze urządzenia 


30 mljonów fun ów w złocie |Podniosł 


techniczne 
m. in. skonfiskowano pieczątki wszy 
stkich dyrekcvj policyjnych europe 
skich oraz pieczątki z podrobionemi 
podpisami referentów prasowych 
tvch dvrekcyj. 


wysyła Anglja do Ameryki. 


Londyn, I grudnia. (Tel. wł.) „Daily 
Teleyraph* oświadcza, że w razie zgodze- 
ula się Anglji na amerykańskie żądania nt- 
M»piłoby tem samem 

pgraniezenie przywozu 
tewvrrów amerykańskich do Wielkiej Bry 
tea;i. 

Inne dzienniki, a zwłaszcza „Daily He- 
ralit podają, że rząd postanowił wysłać 


tn Ameryki 30 miłjonów funtów w złocie, 
uby być gotowym it możliwość zapłacenia 
rity w dniu 15-go grudnia. Pierwszy ładu 
uek tego złota, wartości 3 miligoów funtów 
ma być wysłany w ciągu dnia dzisiejszego. 

Ambasador angielski w Paryżu lord Tyr 
se otrzymtł od Mac Donalda polecenie po 
informowania rządu francu kiego o posta- 
nvwieniach Anglji. 


Śląski Z. U. P. U. obn'żył zas'łki 


do ustawowżj wysokości 6 miesięcy. 


Katowice, 1 grudnia, 


(Od wł. kor.)jski, w którym rządy sprawuje komisarz 


Rada śląskiego ZUPU. w Królewskiej Hu | państwowy, trzecim lwowski, ostatnim zaś 


cie na posiedzeniu w dniu wczorajszym 
skróciła okres za iłkowan:a 


wzrszaw ki. | 


bezrobo nych pracowników umysłowych z| Dolar i tunt w Lodzi. 


9-ciu do 6-ciu miesięcy. Jest to, jak wiado 
mv «kre. ustawowy, podctus gdy okres 9 mie 
sięczny był przediużeniem okresu ustawowe 
go 6-miesięcznego na podstawie wewnętrz- 
nej uchwały ZUPU. 


Ś|ąski zakład jest pierwszym, który ogra | piyceniu 4.60; 


hiczył prawa bezrobotnych. 


Drugim będzie Zapewne ZUPU poznań | 


Prywatne dolar papierowy w żąda 
niu 3.02 w płaceniu 8.91; dolar złotv 
w żąduniu 8.06 w płacerin 894: fimt 
angielski w żądaniu 28,15, w płaceniu 
28; rubel! złoty w żądaniu 4,62, w 
marka w żedaniu 2.12. w 
płaceniu 211 i pół; za 100 franków fran- 
cuskich w żadaniu 35.10 w płaceniu 35. 


Tradycja podchorażych. 


pach i mieszkaniach żydowskich, w 
ten sposób, 
odwracając uwagę policji 
od gmachu poczty. Prawdopodobnie wszy 
sey bandyci odnieśli rany, gdyż zarówno 
pomaga w urzędzie pocztowym jak i część 
ulicy 
były zroszone krwią. 
Dzięki ciemnościom bandytom udało się 
zbiec przyczem strzelali oni na postrach 
jeszcze przez pewien czas. Na ulicach mia. 
steczka wybuchła panika. Ludność zaczę. 
jla się ukrywać w bramach domów. Ofia. 
rami napadu są ciężko ranni 
zarządzający pocztą Steblewski 
oraz urzędnicy Komam, Dębicki, Klim- 
czak i Kołat. 

Rannych urzędników przewieziono 
do miejscowego szpitala. Mimo ciężkie- 
go stanu złożyli oni dokładne zeznania 
o przebiegu napadu. Zabici dwaj bandy- 
ci nosili czapki ukraińskie oraz specjalne 
znaczki trójzębu. 


KATASTROFI 


kolejki linowej. 


Z niewyjaśnio- 
nychprzyczynzer 
wał się na kolei 

linowej 
koło Fryburga 
wagon i spadł 
z wysokości 12 
metrów, ulegając 
rozbiciu. Kondu- 
ktor i dwaj pa- 
sażerowie ponie- 

śli śmierć na 
miejscu, 
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PODJĘCIE WYRŁADOW NA UNIW 


4 


y przebieg nabożeństwa żałobnego za śp. Grotkowskiego. 


LECIE LWOWSKIM. 


-~ MUęcie sprawcy krwawego napadu na studenta Zamorskiego. 


Lwów, 1.12. Rektor i senat uni-|tecie. To nas skłoniło do. zawiesze- 


wersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie wvdał wczoraj wieczorem 
następującą odezwę do młodzieży: 

„Młodzież w ubolewania godnem 
zajściu na mieście, którego ofiarą pa 
dło życie studenta, znalazła powód: 


kolwiek nie do was należy. 


nia wykładów. 

Winni śmierci studenta staną 
przed sądem. Wymiar kary na kim- 
Czyny, 
wynikłe z zemsty, nigdy nie znajdą 
usprawiedliwienia. Korzystać z nich 


do zakłócenia toku prac w uniwersv- lbeda jedynie żywioły obce uniw+r- 


Generalae 


natarcie Japończyków 


W MADŻZURJE. 


Szanghaj, 1 grudnia. (Tel. wł.) Urzę- 
dowa chińska agencja telegraficzna „Go. 
men” podaje, że wojska japońskie w Man 
dżurji rozpoczęły generalne natarcie w 
kierunku prowincji Jehol. 


Japońskie samołoty rozrzucają wśród 
ludności proklamacje, oświadczające, że 
w ofenzywie bierze udział ze strony japoń. 
skiej dwie dywizje piechoty. 


Nowa umowa w tramwajach warszawskich. 
Trzyprocentowa obniżka płac. 


Warszawa, | grudnia Wczoraj w dy! 
rekcji tramwajów miejskich podpisana zo- 
stała nowa umowa zbiorowa, która będzie 


obowiązywała od | grudnia. 


| Nowa umowa oparta jest na zasedach 


zaproponowanych ostatecznie pracowni- 
kom przez dyrektora inż. A, Kuehna. a 
mianowicie obniżenia dotychczasowych 
poborów od 3 do 3%4%, cofnięcia 112 
miesięcznej pensji dodatkowej, zachowania 
wszystkich dotychczasowych świadezeń si 
nie stosowania dodatków rodzinnych do 
ewentualnych nowych pracowników. . 

W ostatniej chwili przedstawiciele 
związków wysuneli nowe dezyderaty, co 
do których dyrektor Kuehn oświadczył, 
|że będą rozpatrzone w przyszłym tygo- 
dniu noza umową zbiorową. 

Umowę zbiorową podpisali przeJsta- 
wiciełe 

sześciu związków zawodowych, 
czynnych na terenie tramwajów. w ter Wez 
bie także i związek pracowników unmysło 
wych. 
O Dk ik Ki ARETY GE Z TO TZAT TEA 


Włamanie 


lo Monopolu Spirytusowego 
w Radomsku. 


Radomsko, 1.12. (od wł. kor.) U- 
sgłej nocy dokonano włamania do 
aństwowego Monopolu Spirytuso- 

vego. Żeromskiego 5. Złodzieje do- 

tali się zapomocą dobranych kluczy 

do kantoru i tam skradli z biurka 
110 zł. gotówką 


Przy płycie Nieznanego Żołnierza odbyło się uroczyste zaprzysiężenie podchorążych |; pfstolet wraz z Ro nabojami. 
steronu OK IV. U góry: Delegaci podchorążych przy chorągwi. U dołu: podchorą- 
kowie podczas powtarzania roty przysięgi. 


Policja  "urszczeła energiczne 
edztwo, 


sytetowi, dła których ; 

obce jest również i dobro państwa. 
W imię dobra wszechnicy, w imię 

polskiej racji stanu wzywamy was 


do spokoju. Lwów, 
którego młodzież broniła 
— jesteśmy pewni — tego również 


od was żąda. W nadziei. że rozważ- 
nie ocenicie sytuację, zarzadzamy 
podjęcie wykładów i ćwiczeń w pia- 
tek 2 grudnia. 

Ostrzegamy jednocześnie, że po- 
nowne zakłócenie porządku w gma- 
chach uniwersvtetu, jaki wvkrocze- 
nia na mieście zmuszą nas do zasto 
sowania ostrzejszych środków, jakie 
przewidnuja przepisy. W następstwie 


nie mogłaby się odbyć imatrykula- 
cia nowo przyjętych studentów. 
Liczymy jednak, że nietylko ten 


wzglad, lecz przedewszystkiem po- 
czucie obowiazku studenta-Polaka 
każe wam zastosować sie do nasze- 


Umowy nie podpisał jedynie związek|o wezwania. (—) Ks. prof. dr. A. 


pozostający pod wpływami Frakcji Rewo: 


lucyjnej PPS, który dnia 2 grudnia od-| 
będzie walne zgromadzenie dla powzięcia 


ostatecznej decyzji. 


Należy przypuszczać, że i on przyłączy 
się do osiągniętego porozumienia. 


| Gerstman, rektor". 
Podobna odezwe maja ogłosić 
|rektoraty politechniki i W. S. H. Z. 


Dzisiaj opublikowana zostanie 
iwe Lwowie odezwa episkopatu do 
młodzieży akademickiej, nawołują- 


ca do zanrzestania ekscesów. 
(Dokończenie na «tr. 2:ej) 


Nędza w cieniu 


Zjemianku bezrobotnych w Chicago, niedale ko wspaniałych drapaczy chmur. 
mą świecie kontrasty miedzy boguciwem a nędzą nie są tak jaskrawe, jak w Ameryce. 


drapaczy chmur. 


Nigdzie 


| 


| idąc za wskazówkami tych świadków, ob- 


Ujęcie sprawcy krwawego napadu 
na studenta Zamorskiego. 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


- 


Lwów, 1.12. W kościele OO. Je- 
zuitów we Lwowie odprawiona Zo- 
stała we środę msza Św. żałobna za 
spokój duszy tragicznie zmarłego 
lw ub. niedzielę studenta $. p. Grod- 
 kowskiego. Kościół wypełniła tłum- 
nie młodzicz ze wszystkich wyż- 
szych uczelni, której cześć pozosta- 
ła z powodu braku miejsca na ze- 
'wnatrz świątyni. 
Po nabożeństwie rozrzucone zę- 
stały gesto wśród młodzieży ulotki, 
podpisane przez lwowski komitet a- 
„kademicki, w której to ulotce po 
stwierdzeniu faktu, iż „rozerywaią- 
ce się wypadki straciły charakter a- 
kademicki, a specjalnie charakter 
"Lwowa, nie pozwala dopuścić do dal 
szych ekscesów“, wezwano mlo- 
 dzież do rozejścia się w spokoju po 
nabożeństwie do. swvch domów aka- 
<demickich i do „kczwzelędnego po- 
słuszeństwa mianowanym kierowni- 
kóm*. 
3 W ciągu kilku minut opustoszał zu. 
 pelnie plac i ulice, przylegające do ko- 
_ścioła Jezuitów. 
Żadnych ekscesów 


do południa nie było, jeśli nie liczyć po- 
 turbowanych kilku żydów w ogrodzie Je. 
zuickim į na Pl. Krakowskim, jakie mia. 
ło miejsce koło godz. 10-tej przed nabo. 
| żeństwem żałobnem. 


ZDEMASKOWANIE. 


| Lwów, 1 grudnia. Świadkowie zajścia 

zauważyli, jak po strzałach danych do 
studenta Zamorskiego, jakiś chłopiec 
„wpadł do bramy ul. Kopernika 16. Policja, 


stawiła cały dom j rozpoczęła rewizję w 
poszukiwaniu za zamachowcem. Okazało 
się że po strzałach na ulicy, wpadł do 
"pracowni  introligatorskiej Gryziewicza, 
+ 


Woda gorzka „Fienci zka - Józeja* — 
wspaniały Środek przeciw obstrukcji 
i hemoroidom. 


mieszczącej się w podwórzu 16-letni Ja- 
kób Schönfeld, pomocnik fotograficzny i 
do zajętej tam panny zwrócił się z proś- 
bą o użyczenie mu jakiegoś odzienia. 


celem przebrania się. 


Mimo jej zdziwienia, Schönfeld zrzuciw. 
szy swoją bluzkę, usiadł przy stole, jak 
a tam pracował. Dopiero gdy do 
pracowni weszli funkcjonarjusze policyj- 
ni, Schönfeld został zdemaskowany. —- 
Oprócz niego ujęto w tej samej realno- 
ści ukrywającego się Leona Blausteina, 
pomocnika dentystycznego, który naj- 
prawdopodobniej osłaniał Schónfelda po 
oddaniu przez niego strzałów. Rewolwe- 
ru, z którego padły strzały na miejscu 
nie znaleziono. Energiczne dochodzenia 
prowadzone są przez policję, przy współ- 
udziale wiceprok. Tournelle'a , który do 
późnych godzin nocnych bawił w Wydzia. 
le śledczym. 


ZYYCIORYS Ś. P. JANA GRODKOWSKIEGO. 


Lwów, 1 grudnia, Przyszedłszy na Świat w 
Hermanowie, małej wiosce pod Rzeszowem w 
r. 1902, jako szóste z rzędu  dzięcko średnio 
zemożnych rodziców, do dziś dma tam za 
mieszkałych, do szkoły powszechnej uczęszczał 
ś.p. Jan w Tyczynie, a następne kilka pierw- 
szych klas gimnazjalnych ukończył w Rzęszo- 
wie. Przez cały tan czas z powodu braków 
materjalnych rodziców na utrzymanie brata lo- 
zvl młodziutki ksiądz wikary najstarszy z ro- 
czeńtswa. Po mianowaniu ks, Grodkowskiego 
proboszczem w Samborze miody Janek, jako 
uczeń IV. ki gimnazjalnej przenosi sie do zim 
razjum samborskiego, gdzie w r. 1929 zdaje 
czzamin dojrzałości a potem w jesieni przyby- 
wa do Lwowa, Tutaj wstępuje na pierwszy 
rok Akadem Medycyny Weterynaryjnej, Rów 
nocześnie wstępuje do korporach Lutico — 
Vencdja. Rozpoczyna późniei znogną. twardą. 
ule uczciwą i pełną ochoty pracę akademicką 
Pracuję w Bratniej Pomocy. w towarzystwie 
Opieki nad rodaktmi zagranicą. którego był 
"statnio wiceprezesem zdałąc równocześnie 
rokrocznie swaje egzaminy i znajdując sie po 
«rzęch latach studjów na czwartym roku Aka- 
aemii u progu absolutorjum i dyplomu, 
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BOXTOR 


| Komunikacja Autobusowa 


Ą, BORNSTEIN; ODZ-BR7EZINY 


akuszer a, choroby koblece 


Autobusy do Brzezin odchodzą 4 postóju własnego 


powrócił i przeprowadził się przy ui Brzezińskiej Nr. 144 Odjuza zo godzinę. po 


cząwszy od godz. %-8] rano do Nej wiecz. 
Dojasa tremwajam Nr. l 7 6. 


nau. Rzgowska 5. Tel. 191-08 
% Przyjmuje od godz. 13-ej, do 18-ej; 


BR. SELLER 


Choruhy skórne, weneryczne | moczopłciowe 
przeprowądzi! się na ul 
Trauguita S$. tei 179-89 


rzyjmujw > I} sapo » eu 4 dọ Ù więgn. 
w miedz. i święta od Il—2 pp. 


DOKTOR 


Choroby skórne, weneryczne © moczopiciowe 


Połudaiowa 28, tel. 201-93 
„Przymuie od 8—11 rano ' od 5—8 wiecz, w nie 
i dziele święta od 9—! 


waż 


ETE, 


Ur. med. 


BERMAN 


Choroby nkórae, weneryctne 


i moczopłe'owe. 
Cegielniana 15 tel. 149 07 


Prryjmu e od.godz. 8-ej.do 1l-ei i od 4:ej do 
-ei w niedziele | święta od gois. 9-aj do l-ei 


Dr. ked 


Me GLAZER 


Choroby sxórne i wenerycne 


Zielona 6, tel. 1855-49 


Przy muie ol 12 21017 — 8.30 wiecz 


DR. MED. 


Be FELDMAN 


akuszer- ginekolog 


Zawadzka 10. — Telefon 155-77 


Przyjmu e od 9— 17? i o1 3 — 5 no pot 


Dr. med. 


kę RETECHKI 


ehoroby skórce, weneryczne 
i moczopic owe. 
NAWRU1i +3, te. 213-18 
Przyjmuje od %--10 runo | od $—4 cz. 
w niedziele święta od 8 do L3 w poł. 


DOKTÓR 


HH RÓŻANER 


Narutow cza *, Tei, 128-98 
Choroby: weneryczne moczopłciowe 
* skórne. 
Przyjmuje od & 1U reno 


He $SZUMACHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 56. lel, 148-62. 


Przyjmu'e codziennie od 1%, — 5", ppł. 
w niedz i święta od 3 — 5 Pe | 


5-8 pov. 


Kino dzw:.ękowa 


e 


mm w 


+ 


'24 aktowy program, 


Nadprogrzm: Ulubie 
nies pubi:gzmości- 


NIE PREZERWATYWY. — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wsz.stko nne 286 rze 
xomo równie dobra. NAŚLĄDOWNICIWA 


iak naienergiczn'e odrzucać, 


Prawdziwe, ys „OLLA“ 


edynie a naz 


a każde: 
kopercie. 


i tą 
morke 


AGENCI rozmaitych branż znajdą zarobek 
| przyjmując dal ze zustępstwo pokupnego 
| ortykułu Gozakred Lwów, Wałowa 1]. 


MOTOCYKLOWE 
naprawia Zakład  Ślusarsko 
Dominiak Piotrkowska 116 


<ylindry szliłuje, motócykix 
Mechaniczny S 


ŁAPIŃSKI Antoni, obrona przy Sądach 
Grodzkich, porad prawnych udziela ża wy- 
nagrodzeniem 2 złotych. Niezamcżnym 
ustępstwa. Łódź, ulica Zgierska 95. 


POTRZEBNA uczennica do pracowni ręcz- 
aych robót, zgła-zać się Piotrkowska 90, 
m. 12, między 2—5-ią. 


GOLD B., Aleksandryjska 18, zgubił kwit 
kaucyjny, wydany przez  Elektrownię 
Łódzką. 


DO WYNAJĘCIA sklep z mieszksniem 
w dobrym punkcie dłu rzeźpika. Ruda 
Pabjanicka, Ogrodowa 18 Dojazd do przy 
<tankn 'ramwaioweso Rokicie. 


AKUSZERKA Pipikowa, dypl. cesarską 
alndemją medyczną przyjmuje zamówienia 
Kilińskiego 104 m. 65. 


OKAZJA. Patefony szafkowe i walizkowe 
2 sprężynowe szwajcarskie z powodn kwi. 
dacji najtaniej kupisz ul. Cmentarm 1. 
teklen vtaniawv) 


| 
Kamienie do zapaln'czek 


w każdej ilości de sprzedania 
SIEFAW POKOJ, Łódź, Piotrkowska 95, 


Karry Liedike 


TEEN O CEES OE KTW WADE 
DIŚ WIELKA PREMJERA ! 


»C ZARY“ å Zwycięska Ecrda Indjan 


W rolach główn.: 
Niewclnica ndjan 


w sznmpsbrkiej 


Ma-aktowe: komędji 


a£ CHOU. 


Tragiczne zajście w kopalni. 
Dozorca zastrzelił nieszczęśliwca. 


Katowice, 1.12. Wczoraj rano rozegrała się 
na zwałach węglowych kop „Hillebrandt“ w 
Nowej Wsi trazedją, której ofiarą padł bezro 
botny, ojciec rodziny, Ji letni śp. Emil Zieliń. 
ski z Nowej Wsi. Zastrzelił go — jak twierdzi 
zabójca rzekomo w obronie włąsnej = stróż 
kopalniany Merta, 

Około godz. 7-mej rano przybyli 
węglowe (palące się juź od dłuższego czasu) 
kop. „Hillebrandt“ bezrobotni Jeszke i Eml 
Zieliński z Nowej Wsj w zamiarze zabrania trę 
chę węgla 


na zwały 


na użytek domowy, 
Na zwałach pełnili w tym czasie dozór stró 
że kopalniani: Bartoszek | Merta, którzy we- 
zwali bezrobotnych do pozostawienia węgla or 


rez do opuszczenią zwałów. Wobec tego, że 
Zieliński wzbraniał się rzekomo odstawić wę: 
giel na to samo miejsce, skąd je zabrał, stróż 
nocny poszczuł na niego swęgo psa. Chcąc się 
obronić przed psem, Zieliński podniósł z zie- 
mi starą rurę, żelazną od pieca i zamierzał nią 
uderzyć nacięrającego nań psa. W tej samej 
chwili stróż kopalniany Merta strzelił raz w kie 
runku Zielińskiego, ramiąc go ciężko w bok. 
Zielłński po chwili wyzionął ducha. Osierocił 
on dwoję dzieci t żonę, która w tych dniach 
oczekuje przybycia trzeciego dziecka, Zmarły 
znany był w Nowe; Wsi jako człowiek spo- 
kojny | ne był dotychczas wogóle karany. 

W wyniku dochodzeń Merta odstawiony zo- 
stał do więzienia w Katowicach, 


$IWOWŁOSY WIS$IELEC, 


Otiara krewnych. 


Łęczyca 1.12. Dzisiaj rano w lasach Pora 
czewskich, gminy Witonia, powiatu łęczyckiego, 
znalezjono wiszące na sośnie zwłoki  siwowło” 
sego mężczyznę. W trupie rozpoznano mieszkań 
ca Poraczewa 65-letniego Stanisławą Cieślaka, 


Nieszczęśliwy wy 


Jak wykazało przeprowadzone dochodzenie 
przyczyną samobójstwa była utrata mojątku, 
który wskutek pewnych machinacyj przywłasz. 
czyli sobie krewni Cieślaka. 


— 


padek proboszcza 


okradzionej świątyni. 


Brzeziny I gruduła, Przed kilku dnia- 
mi wę ws! Łaznów, powiatu brzeziń- 
skiego okradziono kościół. Wczoraj Ła” 
znów był terenem tragicznego wvnad- 
ku, któremu uległ proboszcz parafji ks 
Robiński, 


Doglądając mlócki ks. Robiński do 
stał się w tryby kieratu, którę ucuwycj- 
Iy go za sutanne. Ksiądz odniósł ogól: 
ne ciężkie obrażenia ciała. 

Ks. Robtński przebywa ną kuracji w 
szpitalu. 


150 gotowych ubrań 


skradli ze składu złodzieje. 


Łódź, 1 grudnia. Ubiegłej nacy X komi 


| stałi się złodzieje, którzy skradli 150 goto. 


sarjat policji zaalarmowany został wudomo wych ubrań mę kich, ogólnej wartości 


ścią o włamaniu dokonanem w posesji przy 
ulicy Piotrkowskiej 198, 

W domu tym mieści się skład 
M. Ce!lmajstra. Otóż w nacy do skiudn do 


kitku tysięcy z'otych. 
Na ślad sprawców włamania nie natiufio 


adzieży | no. 


Dochodzenie trwa. 


Rozpatrywane podań 


zredukowanych robotników Scheiblera. 


Łódź, dnia 1 grudnia, Sprawa udzielenia po- 
mocy zredukowanym robotnikom Scheblera i 
Grokmana, którym me przyskugwą zasiłki it 
stawowe — posunęła Się o tyle naprzód. Ż2 
Biuro Rozdziełoze komitetu grodzkiego otrzy ma 
ło już 360 podań. 

Oczywiste. że jest to dopiero czastka tego 
00 ma stonie wpłynać. Pomiaważ robotnicy 
rodana te składają grupamó. a więc oddziełnie 
robotn'oy z. tkałuż odźzielie 4 przędzaćni. b'e!- 


gc. nikari BOG Prz MAZZE Awłeży,"2677 Biin 


011 M BiA Ta ć p 
Rozdziełczę będzie w poskdonių wszystki: 


zgłoszeń w końcu bieżącego tygodnia, 
Wszystk'e podamia o pomoc — są kantrolo- 
wane przez: spocjalnych © urzędników, którzy 
badają istetnie potrzeby petentów. 
Zakwalfikowani də pobierania pomocy 
otrzymają węgiel - 
oraz tałomy ma obłady. 
Z cłwiłą uruchomienia Zakładów Scheiblera 
Grohmana, co ma wastąpić 12 grudmia — pm 
moe. ta, hędzie wszystkim cofnięta, o: ie- się 
R= (że zosta!i owi. napowróć zatrudniem w 
k.bryce. n 


Pracownikom burowym Scheiblera 


nie grozi wymów enie. 


Łódź, dn. 1 grudnia. Dzisiai mów ukazały 
się wiadomości jakoby miano wymówić pracę 
da trzy miesiące wszystkim pracownikom biu: 
iowym w Zjednoczonych Zakładach Scheiblera 
i Grohmana, 


Pierwsze 
| odbędzie się w 


Łódź, dn. 1 gruda Dziś rano rozpoczęło 
się pod przewodnctwem prezydenta Złemięc- 
kiego — posiedzenię Magistratu ua  którem 
omawiano jedynie budżet na rok 1933-34. 

Na poprzedniem posiedzemu Magistrat omó- 
wit budżet wydziałów prezydjalnego i podat- 
kowego — dziś obrady poświęcone będa bud- 
dżełom wydziałów opieki społecznej i finanso- 
wego, 


wych i włamań, władze śledcze zarządziły 
ubiegłej nocy 

generalną obławę. 
Trwała ona do rana. Policja przetrząsnęła 
wszystkie speluaki, podrzędniejsze knajpy. 
Gumy schadzek i t. p. podejrzane lokale 


Smutny dzień 


Łódź, ] grudnia. Dziś nad ranem. w bra 
mie domu przy ulicy Piotrkowskiej 236 usi 
łował pozbawić się życia przez wypicie mie 
szaniny denaturatu į jodyny 19 letni Jan 
Pilezyk, bezrobotny, zamieszkały w Redom. 
ska Zawezwany lekarz miejskiego pogoto 
wię ratunkowego po udziejeniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperata do szpitala 
w Radogoszczu. 


W mie zkaniu rodziców, przy al. Ka- 


l-sze ZRODLO ZEGARROÓOW 


szwajcarskich : budzików. Kieszonkowe 8 wieczne! 
skiem 3 5-cio letnia gwarancją, wyregulowanyn 
19: ze świecącym  cyferblutem 4.96, 6.95, 
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beruria y miejscu. 


Po raz pierwszy w Polsce! 


Fay Wray 


piękna 


Kenian Mayuni © 


12, Lt 
Na eke damaski lub męski 8 p 15, eapi 

iki 7.60, 1 18. Damski od zł 1. br zeuarkó” 
(ai oddz. Lódź, Piotrkowska 116 


ree 
w rolh miezwycięże- 


Ceny mie se riepodwyższone ! 
i ranih og 11 piseo pol. Na piorwsay seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Otóż whrew temu. dowtadujemy się ze źró- 
uła najbardziej autorytatywnego. że ani dotąd 
ani obecnie nie było mowy o tem w dyrekc;ł 
aby wymówić pracę pracownikom tej katego- 
rji. - 


pos'edzenie budżetowe Rady Miejskiej 


końcu grudnia. 


W połowie grudnia debaty nad budżetem 
miejskim. który lak waudomo będzie mniejszy 
od zeszłorocznego o 5 proc. (a od budżetu z 
roku 1931 v 30 proc.) — skończą się w połowie 
urtdnia, 

Pierwsze postedzenie budżetowę rady miej- 
skięj według wszelkiego prawdopodobieństwą 
odbędzie się wkoñcu grudnia r. b. 


60 podejrzanych osób 


zatrzymano w ciągu nocy. 


Łódź, | grudnia, W związku z szeregiem | W wyniku zatrzynsino około 60 osób. 
dokonanych osta nio kradziezy mieszkanio 


Wszy.tkich przewieziono samochodami 
do aresztu przy Urzędzie Śledczym. Dziś 
odbędzie się badanie wszystkich zatrzyma- 
nych. 

Jak się dowiadujemy w szeregu zatrzyma 
nych znajduje się kiłku poszukiwunych wła 

| mywaczy, dezerterów i t. p. 


bezrobotnych. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


mieanej 5, w celach samobójczych napił 
ię jodyny 24-letni Jan Ziółkowski bearobot 
ny. Zawezwany lekurz pogotowia ratunko 
wego ndzielił mu pierwszej pomocy. 

W bójce na Bałuckim Rynku odniósł 
ogólne obrażenia ciała 32-letni Bolesław 
Świątkiewicz, bezrobotny, niewiadomego 
msejsca zamieszkania. Ofierze bójki udzie 
ti} pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 


100-proc. śźwiękowiea 


Ryszard Arlen 


Początek e d 4 pp. w niedz. 


nego bob. tera 
b 


Zachodu 


Nr. 333 


Nowe monety 5-złotowe. 


SON 


Wypuszczone zostały nowe monety 5 złoto. 
we. Monety te mają rysunek i układ iden. 
tyczny, jak monety lbeio i 2 złotowe. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłei doby 


> (2) Nastąpi obniżka nastepujacych artyku- 
w: 
|  Żełazo w sztabach o 10 procent, odlewy że- 
łazte o % proc.. cement a 25 proc. produkty 
naftowe od 19 do 15 proc.. benzvna i gaz ziem- 
lny około 15 proc. 

Nadtu gaz świetlny w załażności od warun: 
ków każdej gazowni od 8 do 15 proc. j 
, Kwas siarkowy © 15 proc. papier kancela: 
ryjny o 15 proc.. papier matowy rotacyłny a ł0 
proc, 

Nadto nastąpić ma zwyżka ceł na żarówki 
importowane, Zwyżka ta zostanie przezna- 
czoną ną fundusz pomocy bezrobotnym. 

W najbliższych dniach nastąpić ma również 
óbmiżka taryf kolejowych. przyczem zniżka ta 
obejmie te gałęzie przemysłowe. które doko- 
naty obniżki cew. 

O rozmiaracił tej obniżki minister komunikas 
ofi poda do wiadumości publicznej w niedziele. 

(—) Litwinow udzielił  przedstaw'cielom 
prasy francuskiei wywiadu. w którym podkre- 
ślą doriosłe znaczenie  ratviikacji nolska—go- 
wieckicgo traktu o nieagreszgi, 

(—) Nota bryżyjska w sprawie długów 2n- 
stała d:fimtywnie zaakceptowana w srodę 
przez gabinet. który obradował zaledwie godzi- 
ne Obecnie MSZ miete jest szyfrowaniem no- 


tv do Waszyngtonu bowiem wbrew utartym 


zwyczajom. 


które nakazvwałyby raczej dorę- 


zene noty tniejiszomu ambasadorowi. nota zo- 
staje przeszyirowana do ambasadora brytvj- 


skiego w Waszynętanie który odszyfruie 


i 


S 


doreczy iormalure dziś Stimsonow.. A 

Nota jest dokumentem bardzo długim I prze- 
to zaszyfrowamie wej w Londynie | odszyfrawa- 
ne w Waszyngtonie. przenśsanie i doręczenie 
"tmsumowi zaimie oonamnniej 24 godziny Cza- 


ut Ogłoszenie noty. o dzem zadecyduje Wa- 


szvigton przeto będzie 


mogło najwcześnie! 
nastąpić dziś wieczorem lub w piątek przed 
połudn em, 

Nota ma zawierać bardzo wszechstronne 
wyłaśmiienia konsekwęncyj  gaspndarczych f 
iinansowvch w razie dokonaną zapłaty i utrzy 


{eenig w mocy obeonego systemu długów: 


1) konsekwencj dla kursu walut i dia cen, 
2) konsekweucji dla widoków ogólnej rawy 
gospodarczei 3) konsekwencji dla handlu w 
związku z wysokiemi taryfami celnemi | wem- 
nem bilansanń handłowemi. 4} konsekwencia- 
mi dla układów lozańskich. 5) konsekwenciami 
dla przyszłej międzynarodowe: konferencji e- 
konemicznej, 

Nota ma sędyrie dotyczyć płatności przypa- 
dajaca, 15 grudnia r. b. iak również zasadniczej 
rewizi długów. 

(=) W Berlinie dosęło do krwawych starć 

ż policia Policja oddała salwę do demonstrane 
ćw zabijając jednego z przechodniów, oraz 
raniąag kilkunastu. Tajemniczą radlosiacia komu. 
mistyczna która nadaje odezwy wzywające da 
przewrotu z rozmaitych stron Berlina. dotych= 
czas nie została wykryta. Raduastacia ta zmone 
towana jest prawdopodobnie na samochodzie. 
. (—) Liczba bezrobotnych na  tereriie cafej 
Polski wynosi 167.370 osób. co w  bonównaniu 
zę stanem z poprzedniego  tvzodnia stanowi 
wzrost bezrohocęia o 6693 osoby. 
) W kościełe  parafielnym w Łaznowie 
pow bkrzęz'ńskiego dokonano włamania Zrabo 
wano puszke srebrna do komwunńkantów srebr- 
ny inkrustowany złotem kielich : inne naczy« 
nia kościelne wartości 3.00%) zlotych. 

Świętokrądców _ poszukuie policja wśród 
mieszkańców wsi 

(—) Wczoraj przy ul Gdańskiej Nr. 72. wy» 
darzyła sie katastrofa budowlana która dzię: 
ki natychmiastowe pomocy straży i pogo 
towia nie pacjaznęła za soba ofiar w ludztach. 
Na skutek póodkopu zawaliły się pad cieżarem 
kozłów brzegi wvkonów i masy ziemi wraz Z 
deskami | kozłami przyzniotły robotników. 

Niezwłocznie pośpieszowo z pamnea i wyda» 
byte zasypanych Trzech odniosło lżejsze ohrae 
żenia natomiast czwarty Zhięmiew Taraszewski 
(Gołębia 6) odniósł oieższe  obrażenła kla: 
piersiowej Przewiezłono ga do sznitała akręko= 
wego. 

(—)fak iuż podaliśmy w drugim nakładzie 
wczorajszego „Echa* ogłoszony został wyrok 
w procesie PPS-ewicy w Łodzi Skazani zo 
stali: 

25-letni Ludwik Gotkowski. 24-letni Włodzi- 
mierz Sikorski. 34-letni Stanisław  Jamiszewski, 
32-letni Maks Olinger i 38-letni Franciszek Glo 
wacki każdv na 5 lat więzienia. 

Dalei 36-letni Piotr Spałek, tako twórca | 
organizator PPS-ew. na ziemiach Rzplitei Poł. 
skieł na 6 łat więzenia. 

26-1etnta Ruchla Pacanowska, 30letni Tózeł 
Rybarczyk. 23-letni Abram Litwin | 2Wwietn8 
Antoni Russak każdy na 4 lata więzienia. 

33-letni Roman Szymczyk. 29-letni Francisz 
Witman. Rieti Stanisław Kossowski. 29-1 
Józef Włodarski. 29-letni Alfons Czerwiński 
40-letni Stanislaw Cybulski i 45-letnia Józefa 
Barrasz każdy po lata więzienia . 

38-letni lan Cyrus. 30-letni Bolesław Pastwif 
ski 33-letni Kazimierz Nowak. 26-letni Stanie 
sław Durski, WB letni Pranciszek Gubka. 32-letnf 
Antoni Qirudziński, 21 letni Władvsław Brze- 
ziński 20-letni Tadeusz Nawrocki 34 letni Pd- 
ward Konarski. ?6-Istnl Aron Josek Znnahend, 
34-letni Aleksander Qarlicki. 45-letni Antomi War 
da. 27-letni Władysław Lisiecki. 33-letni Czesław 
Przybvszewski i 2l-letni Teofil Miller każdy pe 
2 lata więzienia. 

Pozostali oskerżeni. a mianowicie 43-letni 
Jacenty Ślfwarski. 44-letni Józef Hempiński. 40 
letm Jan Kopka i 23-letni Jan Bała został z bra 
ku dowodów uniewinnieni. . 

W krótkich motywach wyroku przewodniczą 
cy wyjaśnia. że wyrok oparty został no tem, 
iż zarówno na przewodzie sądowym. jak ! 5 
przedłożonego materjału wynika. że PPS-lewie 
ca była przybudówka | ekspozytura Partii Koe 


munistyczne A 

(=) W dnia wozorajszym zakończył się w 
sądzie okręgowym w Łodzi proces przeciw 
dzierżawcom rzeźni chojeńskiej:  Gabrjelnwi 
| Maksowi Mordce Rubinom oraz  koncesjonar" 
juszowi tejże rzeźni,  40-letniemu  Ńzmulową 


Blatowi. 


Wszyscy trzej oskarżeni byl o fałszowanie 
kwitów „przez wpisywanie mniejszych, taniej 
pie rę sztuk na miejsca ya sa 
szy. przyczem suma sprzeniewier 
ła, według aktu oskarżenia, 15.346 zł. 

Wczoraj sąd ogłosił wyrok, mocą 
20-letni Gabriel Rubm skazany został na 1 rak 
i 6 miesięcy więzienia, Mordka Rubin | Szmul 
Blat zostali uniewinnieni, 
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Laureat — dżentelmen. 


FANATYK CISZY. 


Wizyta u sir Johna Galsworthy'ego. 


Londyn w listopadzie. 

Siedząc naprzeciwko sir Johna Galswor 
thy, upomina się niema| o tem, że jest się 
w obecności słynnego pisarza, rozglośnego 
w całym świecie. Galsworthy w zachowa 
niu swem nie ma nio z wyłio łości, która 
pomimo woli nakłada rezerwę innym Ber 
mard Shaw, nprz. pomimo cułej ewej indy- 
wrdualnej prostoty, jest tak 

przejęty wł ną osobę, 

że narzuca wyższość swą swym rozmówcom 
nawe! w momentach, gdy stara się być po 
ufalvm i prostym. Drugi zkolei laureat 
Nobla wśród pi-arzy angielskich, Rudyard 
Kipling, jest tak rubaszny i ociężały, iż z 
trudnością uwierzyć można, że ma się do 
czynienia ż twórcą wielkich dział. 

Inaczej zupełnie dzieje się z Gaul- 
swopihv'm. Jest dżentelmenem w każdym 
calu. Każdy ruch jego zdradza ku]'urę. 
Nawet w innem otoczeniu poznaćby można 
odrazu angielskiego arystokratę, aczkolwiek 
ród Galsworthy'ego nie figuruje w ka'en. 
darzu gotajskim i jest to człowiek, który 
własną za tuga dorobił się międzynarodowe 
go rozzłasu. Pochodzi jednakże z bardzo 
dobrej rodziny. uczęszcza! do szkoły w Har 
row, k'óra obok szkoły w Eton cieszy się 
najlepszą opinją. a także chetnie wspomina 
okres stndjów uniwersyteckich. 

— „Chciefiby panowie wiedzieć, czy mia 
łem inż jakie ambicje literackie w okre-ie 
stnudjów nniwersyteckich? — zapytał nas 
Gulswarthv, z uśmiechem 

wskazująe na kosz do panierów, 
stojący przy biurku. — Niemal każdy mło 
dzieniec pisuje wierszyki miłosne na wio- 


me Naogół ludzie przechowują podobne | | 


pamiatki ze wzelędu na poetvczność styln, 
różniaceca się wielce od «chera styln póź 

miejazvch lat. Co do mnia żywiłem większe | 
zaufanie do kasza dt papierów. niż do oce 

nv nrzyjaciół. Zresztą miałem mało czasu. 

Smdiowatem prawo i traktowałem naukę 

poważnie. Jedyna moją nmbicią było 

zostać dobrym adwokatem. 


Żaliczony zostałem do palestry, mając lat 
dwadzieścia trzy, lecz sprawy sądowe, jakie 
mi przyptdły w udziale, nie mogły vę przy 
czynić do uzyskania popularności w krót- 
kim cza ie. Korzvstając z wolnych wieczo- 
rów, zaiąłem się pisan'em nowelek. Minęło 
ostem lat, zanim udało mi się umieścić 
pierwszą. Nie chcąc jako adwoknt narażać 
sie na krytykę I radę „ni”aowania spraw 
własnece zawodn*, obra'em pseudonim*. 

Pierwsza opublikowana praca Galswor 
thy'ego pod tytułem „Jocelyn“ ukazała się 
pod p-eudonimem John Siniohn. Nieliczni 
nabywcy tej książki posiadają dzić rzadki 
okaz. gdyż .„Jocelyn** jest obecnie dziełem 
sławnem. W epoce ukazunia się książki. 
praca ta nie zwróciła nwagi wśród powodzi 
innych książek. Dopiero na progu czter 
dziestki pisarz uzyskał nznanie, które w 
międzyczasie zdobył już jiko prawnik. 

W roku 1906 ukazała się pierwsza część 
„Sagi Forsyte'ów* „The man of property“ 
(Cziowiek bogaty), pods awa jego sławy 
światowej. Jednocześnie ukuzała się rozgłoś 
na do dnia dzisiejszego sztuka sceniczna 


* 
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POwiEŚĆ 


sSiutsŁŁzteniEk PUCŁĄIKU. 

W pensionacie starej panny Mesureux w ci- 
che) uliczce paryskiej zamieszkali emigrant 
rosytscy a szołerem (poprzednio lekarzem 
S$zuwałowem ma czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna 
woa piękna | nmieprzystępna siostrą Heleną 
dziennikarz Aleksy Umtrycz ze swoim cieżki 
chorym synem Wasia Podczas Sylwestra ro 
to jskiego urzadz emigrant książę Fedor Asz 
cellam ucztę Pod wpływem chwilowych na 
strojów Fielzna 2 tości ogłosiła zaręczyny ? 
Wasia Książę Aszkeliamń po stracie wszyst: 
kich pieniędzy wstąpił do trupy kaukaskici 
dżigtów t zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensjunatu 

Kważę Fedor na czele kozaków doknzywał 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny. któ- 


ra mw megla bez oporu 
Helena wyprowadziła sie do niego do hote 


lu 
Podczas ćwiczeń Pedor uległ złamaniu noe 
Hemena zawiezła Pedora do kliniki prywat 


Rej odzie lej siostra Natalja była pielegniar 
ka 

Okazało się jednak. że Fedor niema pienie 
dzy na oplacente drogiej kliniki. Helena mu 
Jala ste o me postarać 

Sprzedała się do lednezo z barów, a otrzy- 
wana zaliczka zapłaciła klinikę. 

Została chórzystka w kawiarni „Samowar 
bedącej własnością Ormianina Terhana Kie 
rown'czka chóru była Vera Petrowna. 

ledna z chórzystek Nadja  prześladowała 
Helene swnia menawiścią. 

Kucharzem lokalu był znajomy Very Pe- 
trownv książe kieridze- 


Ma 


aw  J. Kossel 


Książęce Noce 


„The stlrer Box* (Srebrna szkatułka), 

Zdobywając rozgłoe, Galsworthy unuwał 
się od światu na łono przyrody. 
Całemi wieczorami samotnie przesiadywał 
na polance, na pniu drzewa, pogrążony w za 
dumie. Z tej kontemphucji natury wyniósł 
dar najsubtelniejszych jej opisów, które 
wplata w swoje powieści. I dziś jeszcze, po 
mimo nabytej rutyny, Galsworthy. potrzebu 
je ogromnej ciszy przy pracy. 
Sygnał samochodowy potrafi na długie dni 
wyrwać go z koncentrucji umysłowej. Wo 
no tylko pszczołom i owadom otaczać go 
swem brzęczeniem podczas pracy, |udzie 
zachować się muszą bez hałasu. Z tv 
przyczyn rzadko widuje u siebie gości, gdyż 
kwadrans płytkiej rozmowy kosztujo go 
całego dnia pracy. 

— „Nie znam żadnych „sensacyj*. — wy 
jaśnis, — į nie mam nic do powiedzenia o 


bieżących sprawach świata. Zaś to, co my 
ślę o pacyfiźmie, ewolucji socjalnej i życiu 
pozagrobowem, znależć można w moich 
książkach”, 

Wobec pytań Galsworthy zachowuje się 
odpornie. Jednak na wspomnienie, że w 
sześćdziesiątym pigtym roku życia odznaczo 
ny został najwyższą nagrodą — Nobla, w 
sam dzień ukazania się ostatniego swego naj 
fwieższego dzieła, chętnie wraca w rozmo- 
wie do swych ulnbionych postuci z „Sagi 
Fersyte'ów", które zdają się otaczać go sta 
le. 

Wiadomość o odznaczeniu nagrodą No- 
bla Galsworthy przyjął nanpozór spokojnie, 
lecz pełen słu znej dumy. Dżentelmena, ja- 
kim jest, nie nie wyprowtudza z równowagi, 
jakiej dowiódł przy tworzeniu wiejotomo- 
wego, pomnikowego dzieła. 

Stecki. 


Osuszenie iez'ora zuiderskiego 


przyczyną trzęsienia ziemi? 


Geologowłe są zdania, że trzęsienie ziemi, akie nawiedziło okolice Do'nego Renu 
zostało spowodowane osuszeniem Jeziora Zuiderskiego. U góry a:faltowu szosa na 
dnie o.zuszonego jeziora. U dołu: wysuszone z pod wody poiacie ziemi koło wyspy 
Wieringen., Po lewej stronie: Osuszone czyści Jeziora Zuiderskiego (kreski poziome). 


Przedruk wubronieny, 


w 
książę Fedor Aszkeliani, który zawiadumnł Na- 
talię borysownę, że w „Samowasze” przebywa 
„tj siostra Helena. 

Znany pisarz emigrant Stefan Morski skoń- 
czy! nową puwoeść. 

© 


tokasu  zdczął rownież  wysiępuwać 


Szybko zjadlszy śŚmiadanie Morski 
powrócH do biurka i otworzył tekę, pel 
wą starannie złożonych kartek. Byla to 
książka Którą skończył tego ranka wda- 
snie. O ileż wydawała mu się bardziej 
martwa, niż rybi szkielet i bilet auto- 
busowy ! 

A jednak Stefan zrobił wszystko. 
aby uczynić pięknemi te stronice, któ” 
re dzięki już samemu charakterowi jego 
pisma — przypominającenu pokręcone 
'owykrzywiane a jednocześnie naiwne 
w swej prostocie hieroglify — miały 
wielce orygmalny wygląd. Duże litery 
były czyrwone, słowa stare, rdzennie 
rosyjskie — błękitne. Muóstwo barw- 
uvch ornamentów, znaków płomieni- 
lubością. Rzekł- 


<iych malowanvch z 
byś. że to jakiś czarodziejski krypto- 
gam. tajemne, a lśniące wszystkiemi 


barwami pismo średniowiecznego al- 
chemika. 

Utkwiwszy oczy w książce Stefan 
zapomniał o jej istnieniu. 

— Üd dziesięciu lat — mvślał 
najlepsi nasi krytycy uważaja mnie za 
wielkiego pisarza A jednak nie piszę 
tak dohrze jak opowiada nani Couvrard 
udv stawia karty. ani też nie moze do- 
równać temu muzykowi z naszvch © 


|kolic, gdy opowiada jakąś historię. Sło” 


wa ich mają swą własną melodję. I to 
właśnię należy odnaleźć, melodję wła- 
ciwą każdej istocie melodię kamienia 
nola, młodego chłopca. A rvtm ciagle 
nusi bvć inny. Słowa... piękne słowa... 
prawdziwe... słowa — guślarze.. wład 
cze słowa... 

Odglos dzwonka przerwał nagle je- 
ro marzenia; ucieszył się bardzo, wi- 
dząc Antoniego Irtvsza — którcgo ko” 
chał i znał oddawna, 

Ale przez krótka chwilę. zanim 
podszedł! do drzwi. mvśli jego załęte 
bvłv czem innem:  Irtysz, Irtysz — 
nazwa wielkiej svbervjskiej rzeki. 
Tajga.. Złe duchv wód i lodów... Raspu 
tin.. Antoni Irtvsz. mimo swej ciele- 
snej tak dobrze znanej i miłei Stefa 
nowi powłoki niósł ze sobą coś nie 
znanego i niepokojacego. | w dniu kiedy 
skończył ksiażke i edv boża krówka 
Co nrzepowiadało to przyjście? Morski 
z lękiem otworzył drzwi przviaciela 
wi. Ale dobroduszny uśmiech  Irtvsza 
spokój i siła ducha. promieniejace z je- 
«o twarzy rozproszyły obawy Stefana 
i poczuł. nie po raz pierwszy zresztą. 
że ahy usnokoić własny lęk, potrzeba 
mu bvło ludzkiego ciepła. 

Całowali się długo na procu. 

— Pokaż się Stefanie Matwjeiczu. 
niech ci się przypatrzę — rzekł Irtvsz. 
prowadząc go ku oknu. — PDonrawdyv 
nnsiałom cię zobaczyć. Od pót roku ż 
ię jak dziki I nie teskniłem do widoku 
Żndmej ludzkiej twarzy. prócz twojej 
1 bvć może... 

Urwał. a Morski blarat: 

— Opowiada, opowiadaj. Antoni. 
nikt tak nie mówi po rosvisku. fak ty. 

— A ty. jak zawsze. słuchasz mnie. 
nie troszcząc się o to. co moce powie- 
dzieć. Ale to nic nie szkodzi lubię 


przy tobie głośno  mvśleć. Co za 
szkoda, że i”steś jak poczwarka spowł* 
ta w swym Koakonie i nie można cie 
zmusić do W' waz niego na. świa! 
Boży. Prz. >vś do _ mnie nrzad 
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Oszust, szpieg, czy warjat? 
Sensacyjne odkrycie pułkownika. 


Wersal pod Paryżem odgrywa od kil- 
ku dnf tę samą wesołą rolę. co przed woj- 
ną miasteczko Koepenick pod Berlinem, 
słynne ze swojego „kapitana”, szewca 
Vogta, którego nazwisko przeszło już do 
historji. Historja z „porucznikiem z Wer- 
sału”, która bawi obecnie cały Paryż, 
obfituje. w humorystyczne epizody. 

Pułkownik trzeciej eskadry lotniczej 
w Wersalu zauważył przed kilku dniami 
na podwórzu swoich koszar nieznanego 
mlodego porucznika, którego zachowanie 
i wygląd wydawały mu się dziwne. Zain- 
trygowany tem pułkownik zasięgnął wia- 
domości u oficerów - lotników, którzy 
oświadczyli, że młody porucznk odbvwa 
ćwiczenia jako oficer rezerwy już od 
dwóch tygodni i że brał nawet udział w 
ćwiczen'ach lotniczych w Vi'laconblay. 

Zdumiony pułkownik zajrzał do ksiąg 
ewidencyjnych, lecz nigdzie nie znalazł 

mazwiska młodego porucznika. 
Polecił więc natychmiast komisarjatowi 
policji, aby odszukali porucznika i prze- 
słuchali go. Porucznika _ odszukano. 
Oświadczył, że nazywa się Jan Ludwik 
Pluche j jest artystą filmowym w jednej 
z wytwórni paryskich. 


osobą podejrzaną — oświadczył, — Je% 


tem oficerem rezerwy i odbywam przepi- | 


sane ćwiczenia wojskowe, 
potrzebne do mojego awansu. 

Tymczasem śledztwo, przeprowadz “nę 
w jego sprawie, wydobyło najaw sensa- 
cyjne szczegóły. Okazało sę, że Pluche 
nie jest wcale oficerem i nigdy nie służył 
w wojsku. Już od dłuższego czasu miesz | 
ka w hotelu w Wersalu, gdzie prowadzł 
wesołe życie. Pewnego dnia zapoznał się 
w restauracji z pewnym oficerem - lotni- 


f 


kiem i przy winie zwierzył sie mu, że jed 


oficerem rezerwy i musi odbyć ćwiczenia, 
lecz nie posiada munduru oficer'kiego, na 
który nie chciałby wydawać pien ędzy, 


Usłużny oficer - lotnik zaof»rowa' mu | 


swoja pomoc i przysłał mu swój zbedny 
mundur, w którym Pluch 
paradomał odtąd po Wersalu. 


i 
e 


Jednocześnie okazało się, że w caou 


tych dwu tygodni Pluche, który przycho- 
dził stale do kasyna oficerskiego na ob'ady 
ï kolacje, naciaznął szereg oficerów na 
większe pożyczki pieniężne, Śledztwo nie 
wykazało dotychczas, czy Pluche jest 
| zwyczajnym oszustem, czy warjatem, czy 


— Nie rozumiem, dlaczego jestem | też może szpiegiem. 


Arystokrata wśród komunistów. 


Po aresztowaniu 


Znany pod pseudonimem Ludwik! 


Renn, powieściopisarz niemiecki, którego 
prawdziwe nazwisko brzmi baron Vie't 
von Gołdenau został aresztowany z okazjii 
obławy policyjne, urządzonej w szkole 
robotniczej im. Marksa. Aresztowany zo- 
stał pod zarzutem zdrady głównej popet- 
nionej rzekomo przez przygot wanie płanu 
przewrołu społecznego. 
W rozmaitych listach i dokumentach znai- 
dują się notatki dotyczące przygotowań w 
kierunku zmiany ustroju w Niemczech i 


Ludwika Renna. 


Renn odpowiadać będzie przed najwyższą 
masistraturą sądową, jaką jest sąd Rzeszy 
w Lipsku. 

Karjera tego niemieckiego arysto%raty 
znajcłujacego się w szeregach komimnfstycz 
nych jest niezwykle interesuąca. Renn był 
zawodowym oficerem pułku kirasjerów 
gwardji w Poczdamie í w czasie wojny 

stał się wybitnym pacyfista, 
zbliżając się polityczne do socjal-demokra 
tów. Ostatn'o przeszedł do komunistów, 
Z. jego dzieł najbardziej znałazła rozpow= 


zastapenia go svstemem sowieckim. Se-! szechnienie powieść „Jutro znowu wojna”, 


dzia śledczy wydał nakaz aresztowania : 


zZzalecańmix 
zakończone śmi 


W francuskiej miejscowości Lens 
emigrant polski, niejaki Antoni Cwo 
dziński zastrzelił gajowego  Ducle- 
mortiera, Cwodziński, który od dluż 
szego czasu grasował wśród _ robot- 
ników polskich w Lens,- zajętvch w 
kopalniach w Courrieres, trudnił się 
bandytyzmem i 

żył z włamań i kradzieży, 
popełnianvch na spółkę z nieiakiemi 
Nowakami, W krvtvcznvm dniu 
Cwodziński wszedł do mieszkania 
strażnika Duclemortiera, gdzie za- 
stał jeso żonę samą. Cwodziński za 
chowvwał się wobec żony gajowe- 
go wyvzvwająco a sdy nadszedł straż 
nik oddalił się śpiesznie. Żona poskar 
żyła się mężowi, który udał się na- 
tvchmiast za Cwodzińskim i zażadał 
od niego wvylesitvmowania się doku 
mentami. W odpowiedzi na to Cwo- 


dwoma miesiącami i przyjrzałbyś się 
.nojej pracy. Wiesz, że nasza wiusna 
gdy ziemia zaczyna odżywać pod śnie- 
giem jest piękna. A jednak, mówię ci, 
Stelanie Matwjciczu, że wiosia tam, 
gdzie pracuję. jest chyba jeszcze pięk* 
atcjsza! lam. w tem istinem piekle. wi- 
dzi się całą potęgę gleby, najdrobniej- 
sze Źdzbło trawy napełnia duszę za- 
chwytem. 

— Musiałeś zarobić dużo pieniędzy 
— rzekł nagle Morski. 

— Chyba nie moje ubranie nasuwa 
ci ten wniosek? Mam na sobie ten sam 
garnitur, kióry nosiłem przed wyjaz- 
dem, 

— Sądzisz, że to mi jest potrzebne 
do tego wniosku? Nie — wyglądasz 
młodziej. jakbyś był bliżej Boga. Jesteś 
jedynym człowiekiem którego pienią- 
dze upiększają, bo ich nie lubisz. Ty je- 
steś jak kopalnia. Musisz ją eksploato- 


wać 
— Dobrze powiedziane, Stefanie 
Matwjeiczu i dlatego tak mi się podu- 


basz Wydaje się, że nic nie rozumiesz 
a przenikasz człowieka lepiej. niż same- 
go siebie. Tak. zarobiłem dużo i zarobię 
jeszcze więcej. Mam trzystu robotni- 
ków. co już stanowi wioskę. Moi ludzie 
kochaja mnie tak jak ja ich kocham. 
mocno, spokojnie. Wvobraź sobie. wczo 
raj wchodzę do baraku. abv zobaczyć 
pewnego rannego. Czytał książke, two- 
ią książkę. Gdy dowiedział się. że cię 
znam. mówił bez końca. Nie zrozumia” 
tem wiele więcej prócz tego. że podob- 
uo nasze prawnuki będą mówić o tobie 
Ponieważ pvtał o ciebie łaki jesteś 
zaczałem opowiadać o tobie. Wobec 
tego przysłał ci coś na twój sznurek. 
Antoni Iwanicz wviał z kieszeni zu- 
pełnie przezroczysty odłamek granatu 
w kształcie pająka. Morski przypatry 
wał mu Się ze wzruszeniem. pogładził 
palcem ostre jego kontury i zawiesił 
pomiędzy innemi domowemi bogami. 
—A tv Stefanie Matwi:jczu. — za- 


i bandyty 
ercią gajowego. 


dziński wyiął rewolwer i celnym 
strzałem w głowę położył gaiowego 
trupem. 

Po dokonaniu tego czynu Cwo- 
dziński schronił się w domu swoich 
spólników. małżonków Nowaków. 
Zawiadomieni o morderstwie żandar 
mi zaczęli oblemać dom.  Bandvtą 
bronił się i oddał kilkanaście strza- 
łów z rewolweru. Wkońcu, raniony 
dwiema kulami, poddał się. 
Przewieziono go natychmiast do 
szpitala, gdzie poddano go operacii, 
Przy tej sposobności znaleziono w 
ciele bandvty trzecią kulę, która 
tkwifa już tam od dłuższego czasu. 
Bandvta zachowuje s'e nadal cvnicz 
nie i odmawia wszelkich odnowiedzi. 
W mieszkaniu jego wspólników. No 
waków, znaleziono marazvn rzeczy, 
pochodzacvch z kradzieży i włamań 
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czął Irtysz coś dobrego uczynił 
przez ten czas? 

— Oto owoc mej pracy — odpowie 
dział pisarz. pokazując swój rękopis. 

— Skończone? 

— Dziś rano. 

— Jesteś zadowolony? 

Morski uczynił gest wyrażający nie- 
pewność. 

— W każdym razie przyjechałem 
w samą porę, aby uczcić rzecz ledwie 
ukończoną. Słuchaj mnie uważnie. Ste 
fanie Matwjeiczu, przyjechałem za inte- 
resami, chcę je rozszerzyć. Musze się 
zobaczyć z ludźmi z którvmi do dzie- 
wiątej wieczór będę zajęty, ale wvież- 
dżam jutro rano. Więc noc jest dla nas. 
Przyjadę po ciebie pójdziemy razem 
na bbiad; i posłuchaj jeszcze, tak jak 
za dawnych czasów kupuję twój ręko- 
pis, 


— Więc stałeś się na nowo boga 
czem? — z uśmiechem zanpvtał Stefan. 

— W każdym razie mam dość, by 
sobie na to pozwolić. dość aby... 

— Aby co? 

— Jeśli będę w odpowiednim ne 
stroiu. Stefanie Matwjeiczu, to ci o 
powiem. A teraz czas na mnie spieszy 
ini się. 

Znowu się ucałowali i gdy [rtysz 
schodził ze stromych schodów. Morski 
przypatrywał się odłamkowi granatu 


którv nieznany czvtelmik przysłał ma 


z cmentarnvch pól Francji. które teraz 
harczował Antoni Irtysz, muzyk z Sy* 
herji. 

e 

W .„Samowarze* 
gorąco. 

Wirujące szybko wentylatory nie ode 
świeżałv bynajmniej ciężkiego nasgrza: 
nego i wileotnego powietrza w tej zam 
kniętej, sąsiadującej z kuchnią sali beą 
okien. oświetlonej silnemi żarówkami 
tlektrvcznemi. przepojonej wonią per 
ium. wvziewami ludzkiemi. dymem i © 
perami alkoholu. 1). e. md 


było  niezmośnie 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


| 
i Według danych urzędu inspekcyjno - bu 
| dow'anego magistratu za październik, w 
 qnies scznym okresie sprawozdawczym za- 
| twierdzono projekty budowy: 1) domów 
| mieszkalnych: nowych 6l, przebudowy 3 
i i rudmałowy 6; 2) budynków fabrycznych 
| i przemystowych: nowych 7 i przebudowy 
| 1. 3. budynków użyteczności pub!icznej: 
| nowych 5 i przebudowy 1; 4) budynków 
gospodarczych: nowych 21 i nadbudowy 1; 
| 5) Łtandlowych: nowych 5, razem 3. Na 
| ] rrtopada było w budowie: 1) domów 
| micszkałaych 531 nowych, w przebudowie 
| 631 radbudowie 41; 2) budynków fabrycz 
"nych i przemysłowych: nowych 39, w prze 
budowie 43 i nadbudowie 7; 3) budynków 
użyteczności publicznej: nowych 39, w prze 
budowie 11 i nadbudowte 8 oraz 4) kudyn 
ków zospodarskich: nowych 187, razem no 
i wuch 7196, w przebudowie 117 i nadbudo- 
| wie 56, łącznie zatem 969, 
| 
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Na dzień 25 b. m, biura pośrednictwa 
pracy wykazały 13.004 osób, pozostających 
bez pracy w Wurszawie. W stosunku do 
poprzedniego okreru sprawozdawczego licz 
be bezrobotnych zwiększyła się o 305 osób. 

$ * 5 

W krótkim czasie Warszawa mieć będzie 
drugą, obok Filharmonji, wielką orkiestrę 
s mfoniczną. Pod egidą Związku Muzyków 
powstaje nowy zespół, złożony z 62 osób, w 
przewyższającej części zaakomicie wyszko- 
Jonych muzycznie. który, pracując usilnie 
nod kierunkiem wybitnego kapelmistrza 

Walerjana Berdiajewa w najbliższym czasie 
da się pomać i ocenić publicznie. Nowa 
ctkiestra. planuje szereg koncertów - pornn 
ków. Odbywać się one będą w sali teatru 
| Artystów (ul. Karowa) w niedzielę o godzi 
| nie lżej w poładnie. 

| i * * * 

Orzeczenie komisji do badania stopnia 
zużycia mostów warszawskich będzie przed 
| łożone w nujbliższych dniach prezydento- 
| wi miasta. Okazuje się, że stan mostu 
| Kierbedzia nie jest najgorszy. 

z + + 
Dyrekcja autobusów przystąpiła ło mon 
| towania, sposobem gospodarczym, trzech no 
| wych podwozi, do których nadwozia wyko 
name będą w kraju. Nowe autobusy  po- 
trzebne są w celu utworzenia rezerwy. 
ki 

Starostwa grodzkie przeprowadzają in- 
| spekcje strychów, z których ze wżelędit hez 
pieczeństwa ogniowego, mają być ustthięte 
wszelkie sprzęty. Na opornych właścicieli 
strychów będą imkładane kary administra 
cyjne. 


* * * 
W czasie od 22 do 29 b. m. ceny żywno 
ści na targowiskach warszawskich wzrosły 


p 0.54 proc. 
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Ogród zoologiczny nabył 6 sztuk szezu 
rów piżmowych, których potomstwo sprze- 
dawane będzie na futerka. Hodowle szczu 
rów i lisów srebrnych podjęto w cela zrów 
noważenia budżetu Zoo. 


ANDRE BIRABEAU. 


| 
d 


| 


Ostatni obiad. 


— A więc, mój biedny Bourdinet, już 
po raz ostatni mamy ciebie u nas na ob'e- 
dzie! 


L. Ostatnî raz. Bourdinet otrzymał eme 
ryturę i oczywiście kilka tysięcy franków 
emerytalnej pensji nie mogło wystarczyć 
ua życie w Paryżu. Już i tak to życie w 
Paryżu przy trzydziestu sześciu tysiącach 
| rocznej gaży było bardzo trudne dla Bom 
| dinetów. Pan, pani, córka i stara matka, 
_ pomyślcie tylko! Postanowili więc zagrze 
bać się w jakiej małej dziurze wicjskiej, 
a wyjazd ich z Paryża naznaczony zo- 
stał na pojutrze. |, 

— Ostatní raz! Napijemy się więc raz 
jeszcze szampana. 

Państwo Bourdinet zamienili spoirze- 
pia; raz jeszcze zwykly kawał z szampa- 
| nem. Zaprotestowali: 
| — Po co? Po co to? 

Ale p. Herbecourt zaśmiał się rubasz- 


| 
| 


| nie: 
— Dlaczego nie? Mogę sobie na to 
pozwolić, jak wiecie. 

Bourdinet'owie ponownie spojrzeli na 
siebie: í to zdanie także było im dobrze 
' znane. Najwyraźniej Herbecourt nie da- 
ruje im niczego dzisiejszego wieczora. Za 
 chwiłę wyda rozkaz lokajowi: „Uprze 
, dzisz Francisa, żeby nie odstawiał auta 
do garażu. Odwiezie pp. Bourdinet do do 
mu”. Dochodziło do tego, że po raz drugi 
| dla nich obnoszono półmiski: — „Bierz. 
| bierz, droga Germaine, musisz nabrać ko 
| lorów!” — A po obiedzie p. Herberourt 
 częstując gościa cygarami, mawiał: " 
drugie schowaj do kieszeni, Bourdinet, wy 
' palisz je na powrotnej drodze...” 
Banalna, zawsze ta sama, a tak sra- 
_szliwa historja dwóch znajomych, par, Z 


` 


KRATECZKI. 


„Pam naczelni 


Rentowne zajęcie. 


Jestem wzruszony wysokiem wyobra. 
żeniem, jakie czytelnicy mają o moim 
stanie majątkowym. Jeden z nich przy- 
słał mi nawet w tych dniach ofertę na 
uprząż, przerabianie siedzeń samocho- 
dowych, koniki na biegunach, dyscypli- 
ny ną sarnich nóżkach i t: d, Niestety, 
drogi panie! Chętniebym sobie kupił sa- 
mochód, aby pan mógł w nim przerobić 
siedzenie, ale narazie nie mam pieniędzy 
na ten „drobny” wydatek, siedzenie 
więc pozostawimy po staremu į komika 
na biegunach nie używam, ja wolę ży- 
we, a na biegunach mój synek już ma, 
zaś dyscypliny, nawet na  wysmukłej 
sarniej nóżce nie kupię, kobiet bowiem 
oficjalnie bić nie wypada, a mego po- 
tomka  obdarzam lekkim kłapsem i to 
bardzo rzadko. 

Chociaż?.. Kto wie?.. Ostatnia uwa- 
ga pańskiej oferty może ninie jednak | 
skłonić do kupienia sobie czegoś z ofe- 
rowanych przedmiotów, jak  „biczyska, 
baty, szelki, smycze i t. p.” Ta ostatnia 
uwaga bowiem, opiewa, że autor oferty 
przyjmuje „za towar wzamian gotówki” 
inny towar, słowem wraca do zarzuco- 
nego przez współczesnych handlu za- 
miennego. Widzi pan, na tej platformie 
możemy dojść do porozumienia. Pan mi 
da kilka par szelek, dyscyplin na sar- 
nich nóżkach ; przerobi mi siedzenie a ja 
wzamian za to dam panu kilka sztuk | 
„krateczek”., Towar za towar! Zrobione? 

Taki handel zamienny jest bardzo mi | 
ły. Wchodzę, na ten przykład do sklepu 
z galanterją i proszę o pyjamę. Ile kosz- 
tuje? Proszę, oto jedna į ćwierć „krate 
czek” jesteśmy „kwita“, To byłoby pięk. 


Szkodliwe wina Westreichów. 


Afera zatacza coraz szersze kręgi. 


Z Krosną donoszą: 

Tydzień dobiega, jak 
chów wstrzasnęła miastem. Śledztwo u- 
chyliło rabak tej sprawy, której szcze: 
góry nie wszystkie jeszcze wyszły na 
jaw. W każdym jedyak razie już stwier- 
dzone zostalo bczprzykładne nadużycie, 
które naraziło skarb państwa 

na olhrzyraie szkody, 

W mieście sprąwa , „wytwórni wii” 
wciąż jest wentylowana. Różne krążą 
wersje, m. in. taka, Że rzekomo skarb 
państwa został poszkodowany na około 
miljona, a nawet póltora miljona złotych. 
Ta hipoteza nie ma jednak głębszego i 
rzeczowego ugruntowania, a to z tych 
powodów, że Westreichowie „wyrabiali” 
wino sztuczne, którego cena wynosiła 1 
zł za litr. Chcąc więc opierać się na 
tych danych, musieliby Westreichowie 
wyprodukować 20 wagonów wina, 

podatek konsumpeyjny dosięgnął aż 
wysokiej cyfry, skoro się zważy, 


afera Westrej. 


aby 
tak 


że podatek od wina wszedł domiero w i 
życie od 2 lat. Jedno jest tylko pewne w 
tej chwili, że Westreichowie na tej oszu- 
kańczej machinacji robili kokosowe inte- 
reSy, 


w wyniku czego dorobili się aż 


których jedna jest bogata, a druga nie ma! 


nie. 

Stosunki teh nawiązały się z powodu 
obu żon. Denise í Germaine były koleżan 
kami szkolnemi, które kiedyś razem ma- 
rzyły o królewiczu z bajki. Ludzie którzy 
zjawili się na te marzenia, zarówno dla 


jednej jak i dla drugiej, nie byli 
ani _ królewiczami ani pochodzili 


że sfer bajecznych. Lecz mężem Denisy 
został Herbecourt, człowiek sprytny, zaś 
mężem Germaine'y— Bourdinet, człowiek 
pełen skrupułów. Pewnego razu, gdy Bour 
dinet'owi potrzebna była rekomendacja, 
Gernaine rzekła do m*ża: 

— „Poczekaj! Słyszałam, że przyja: 
ciółka moja, Denisa, o której ci już nieraz 
mówiłam, ma męża bardzo ustosunkowa 
nego, z pewnością mi nie odmówi... lubi-. 
łyśmy się bardzo... Przyjaciółki spotkały 
dę znowu nagadały się całe popołudnie, 
wzajem obrzucając się pytaniami: „A czy 
pamiętasz to?... JA pamiętasz owo?,.. 


| Wkońcu Denisa rzekła: — Ależ natural-| 


nie, moja kochana!... I na początek mu- | 
sisz którego dnia przyjść do nas z mężem 
na obiad. Będziemy sami...” | 

W ten sposób zapoczątkowany został | 
zwyczaj: raz na miesiąc Bourdinetowie 
„adali obiad u HFlerbecourt'ów. Ci zaś za=| 
praszali ich z dobroci, z całkowitą domie-| 
szką pyszałkowatego egoizmu, stanowiące | 
go cząstkę miłosierdzia.  Bourcineiowie | 
przyjmowali to zaproszenie częściowo z in-| 
leresu, częściowo z powodu dziwacznego 
uczucia, niedozwalającego tylu ludziom 
wyzbyć się nawyknienia choćby była dla 
nich bolesne. Zresztą Herbecourtowie. bo 
racze drugiej kategorji, t. j. bogacze tyl- 
ko w oczach pp. Bourdinet, widywali ich 
chętnie w swoim domu, jako ludzi niż- | 
szych od siebie -— rodzaj instrumentu mier | 
niczego dla własnego dobrobytu. 


Txwało to od lat dwudziestu zgórą. Za-| zaczał: 
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Z Sosnowca donoszą; 

W odwiedziny do swej wybran- 
ki Marii Kozikówny (Sosnowiec, 
Wiejska 33) wybrał się wieczorem 
niejaki Bolesław Urbański (Sosno- 
wiec, Podjazdowa 4). Ponieważ je- 
dnakże ukochana jego przebywała 
czasowo w obrębie... więzienia, prze- 
to nic dziwnego, że stęsknionego 
za jej widokiem Bolcia nie chciała 
wpuścić policja. A zresztą godzina 
była zbyt późna na składanie wizyt. 

P. Bolesław, nie dajac za wygra- 
na, uparł się jednak i siłą wtargnał 
na dziedziniec więzienny. Tu jednak 
że natrafił 

na stanowczy opór. 
Panna Marysia, widząc przez za- 
kratowane okno, że „przedmiotu“ jej 
westchnień nie chcą dopuścić do jej 
mocno bijącego serca, zaczeła się 
awanturować, bijac policję. Równo 


ne. Przestalibyśmy się martwić © go- 
tówkę, która nie byłaby nikomu potrzeb. 
na, tylko ktoby sprzedawał na zasadach 
handlu zamiennego towar przedsiębior- 
com asenizacyjnym ? 


ODPOCZYNEK, 


Mieczysław Orzechowski nie propa. 
gował idei handlu zamiennego, gdyż 
nie miał nic do ofiarowania, prócz cza- 
su, który jest dzisiaj towarem najmniej 
cennym. Natomiast Orzechowski wpad 
na inny „genjalny” pomysł, który z po- 
wodu braku innych źródeł dochodów, 
miał mu zapewnić „papu” į przyodziewek. 

Orzechowski zaczął udawać naczelni. 
ka jakiegoś urzędu, posiadającego wpły- 
wy we wszystkich innych instytucjach 
państwowych ; „w tajemnicy” opowiadał, 
że, naturalnie za pewnemi opłatami mo- 


że zwalniać od pod ywi 2-3 p 
A d A atków, kar, grzywien | zęśnie pan Bolesław, broniąc sie 
Aby interes lepiej prosperował, Orze. |bohatersko i czując, że musi ulec 


przeważajacej sile, zaczał wołać: 
Mańka krzycz! A 
Pannie Mani nie trzeba było te- 
go dwa razv powtarzać. Jak raniona 
iwica zaczęła się rzucać w... więzien 


chowski wziął sobie do pomocy jakie- 
goś młodego człowieka, który spełniał 
funkcje „naganiacza”. Opowiadał miano. 
wicie potrzebującym rady o władzy i 
stosunkach Orzechowskiego i  posvłał 
mu licznych klientów, którzy przynosili 
gotówkę „za fatygę”. A gdy przekonali 
sie, że Orzechowski ich oszukał, zwró- 
cili się hurtem do policji, która ptasz- 
ka nakryła. 

Sad Grodzki skazał Mieczysława Orze. 
chowskiewo na 1 miesiąc więzienia. 

Miecio odnocznie sobie tedy po zno- 
jach i trudach nabierania naiwnych. 


Jerzy Krzecki. 


— 


Z Sambora donoszą: 

Ubiegtej nocy w dwóch lokalach 
publicznych rozegrały się gwałtow- 
ne awantury. Sprawcami ich byli: 
J. Cichocki i T. Kowal. Będąc w sta 
nie podchmielonym, wpadli oni z re- 
wolwerami w rękach do kawiarni 
„Roval* i zaczęli bić siedzącego 
przy stoliku Z. Pfefferkorna, który 
tylko z trudem zdołał się im wyr- 
8.ch kamienic w Berlinie W czasie pief- | wać I umknąć przez piwnicę. Napad 
wszej rewizji u Westreichów znaleziono | był 
w ich domu paczkę samych 100.dolaro- konsekwencja osobistych 
wych banknotów, których „na oko” ieas porachunków. 
być kilka tysięcy dolarów. | Policja odprowadziła obu awan- 

$lędztwo ustaliło, że Westreichowie | turników do komisarjatu, gdzie spi 
produkowali wino sztuczne. sano z nimi protokół i wypuszczono 

o składnikach szkodliwych dla na wolność. Awanturnicv udali się 

zdrówia. wtedy do restauracji Barana, a po 

Ze względu- na taniość tego „ersatzu”, 

wsie okoliczne całemi masami zakupywa- 

ły ten „napój“, sprowadzając go beczka- 
mi. 7 


k , 


Yi. to | 
Afera t$'0 tyle rozsłęrżyła Się, / ŻE 1 
wmieszane w nią są urzędnicy tutejszej 
straży celnej, mianowicie inspektor Li- 
siński, komisarz Ablewicz į kontroler 
Puchalik. Co do .tego ostatniego zna- 
leziono mały „corbus delicti“ w posteci 
listu, w którym Puchalik upomina We- 
strichów, aby mu wypłacili „pobory” za 
listopad i grudzień. Na polecenie naczel. 
nika Karmińskierc ściagnięto natychmiast 
z delegacji Puchalika, który przebywał 
na kontroli fabryki tytoniu w Mona- 
sterzyskach. Qnegdaj aresztowano go io. 
sadzono w więzieniu. 


Ze Lwowa donoszą: 

Dwaj lwowscy wyłamywacze ka 
sowi, których nazwiska zostały już 
stwierdzone, wybrali się w nocy na 
włamanie do Rozdołu obok Mikoła 
jowa do tamtejszego zarządu dóbr. 
Kasiarze w kancelarii zarządu dóbr 
zastali dwie kasy ogniotrwałe, Po 
rozpruciu pierwszej i opróżnieniu 
całej zawartości (wysokość zabra- 


wacze poczęli się dobierać 


zzz e aM 


Złodzieje ranili. urzędnika. 


wyprawa iwowskich kasiarzy. 
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ańka krzycz!... 


Awantura na dziedzińcu więziennym. 


nej klatce. tłuc wszystko, co jei w 
rękę wpadło i zachęcać broniącego 
się już słabo amanta słowami: 

— Bolcio krzycz! 

I kto wie, coby się stało i do czt 
go doszło, gdyby nie nolicja, która 
obezwładniwszy wreszcie szaleją- 
cego kochanka. założyła mu na ręce 

stalowe obraczki. 
To go uspokoiło i położyło kres a- 
wanturom, 

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
Sadzie Grodzkim w Sosnowcu. 
znawało kilku policjantów, którzy 
przytoczyli słowa, jakimi darzyła 
ich dobrana para, niedające sie ied- 
nak powtórzyć ze wzgledu na barw- 
ność i dosadność wyrażeń i... dwie 
„dziewczynki“,  bedace chwilowo 
pod zamknięciem, które jednak do 
sprawy nic nie wniosły. W rezulta- 
cie sad wydał wyrok. skazujący mie- 
sforna parę na 2 tygodnie aresztu, 
jednakże na mocy amnestii — kare 
zniósł, * 

Mało znaidzie sie w dzisiejszych 
czasach meżczyzn. którzy nie ba- 
czac na przeszkodv, ida tak śmiało 
ra głosem swego Serca. 


ea 
w 


Goście z rewolwerami w ręku. 
Napad na nocne lokale rozrywkowe. 


drodze oddali strzały w powietrze. 
Przybywszy do restauracji zdemolo 
wali tam urządzenie, a ponadto zbł 
li właściciela i jednego z gości. 

Nastepnie po raz drugi udali się 
do kawiarni z rewolwerami, chcąc 
zemścić się na pewnej fortancence. 
Gdv zaalarmowana policja wkroczy- 
1a do lokalu — jeden z awanturni 
ków wyrwał posterunkowemu 


pałkę gumową 


i rzucił się na niego. Dopiero po na: 
dejściu posiłków udało się rozbić o- 
bu awanturników i odprowadzić ich 
do aresztów. — Gdvbv nie interwen 
cja policji, byłaby się awantura skoń 
czyła krwawo. Właściciele obu la 
kali ponieśli szkodę około 500 zł. 
o:x 


do drugiej kasy. 
W tym momencie zbudził się śpią- 
cv w sasiednim pokoju urzednik za- 
rzadu dóbr, który wejściem swojem 
do kancelarii spłoszył włamywaczy. 
Jeden ze złodziei na widok wkracza- 
jacego urzędnika strzelił do niezo z 
rewolweru, raniac go ciężko, po- 
czem obaj wybiegli na ulicę i wsie- 
dli do czekającej na nich taksówki, 


nei kwoty narazie nieznana) włamy |którą powrócili do Lwowa, 


PEETZUZSATTZEC ROOT ZEDO ETZ SEN OO ZOT ORE OPC SOE CZP "YOKO SRS ERES RZE EESE E SŁOŃ ZEP TEESE 


czynało się to, gdy wchodził na wąskie] — Matka pana Bourdinet... 


schody, prowadzące do ich mieszkania, | 


nieoświetlone „minutową” lampką elek- 
tryczną; ciągnęło się, gdy Germaine zrzu 


cała pasek 1 pończochy; trwało jeszcze w, 


łóżku, gdzie oboje czekali daremnie na 
sen, odpędzany przykremi myślami: „Czy 
widziałeś, w jaki sposób patrzeli nam na 


Lecz matka p. Bourdine! już weszła. 
Biedna kobieta była zdyszana 1 zarumie- 
niona. Wybelkotała: 

— Przepraszam bardzo... Ale nie mo- 
slam się powstrzymać... Moje dzieci, ode- 
/braliście spadek po wuju Alfredzie! dwa 
miliony przeszło!... nie licząc willi w Can 


nogi, gdy weszliśmy do nich? Jesteśmy nesl 

ludźmi, którzy pozwolić sobie nie mogą nai — Co takiego? 

taksówkę a oni obawiał się, że zabrudzi- | Bourdinet'owie pobladli zlekka. Her- 
my im dywany!.. Czy słyszałeś zaanie  becourt'owie rozwarli usta. Wszyscy py- 
Denisy, co do obsługi przy stole? A za”; tali jednocześnie. Biedna staruszka powta 
uważyłeś, co jej odpowiedzałam?... Ach! rzała wciąż to samo: z Cannes pzyjechał 
gdyby nie nadzieja, że dzięki nim łatwiej wysłannik rejenta.... Był przed chwilą... 


| wydam zamąż Celine!... I jedno zauważ | wróci jutro jeszcze... opowiedział jej wszy 


„ zrazu czekać chciała... ale taka no- 


sobie: żyją dostatnio, ale nie odłoży:: na! stko.. 
chctała, 


bok jednego grosza!” wina... nie mogła wytrzymać... 
Z.górą dwadzieścia lat upokorzeń, żalu | 


czas których Bourdinet uniżenie usmie-| dwa miljony — dwa miljony... 
chem aprobował idjotyczne żarty Herbe- 
courta, a Germaine podziwiać musiała no | rego 
we pierścionki Denisy i udzielać jej rad co | le trzymaną dotąd w ręku butelkę... 

do sukien!... A Celina nie wyszła zamąż Bourdinet z uśmiechem spojrzał na 
pomimo wszystko... żonę: — I cóż Germaine? — 

— Ostatni obiad... P ojutrze będziemy Odpowiedziała mu: — Szczęśliwy 
już o tnile od siebie... Słowo daję, brako- | wypadek. — Tylko tyle. Z godnością. 
wać nam będziecie... Herbecourtów bardziej jeszcze zdziwiła ta 

Napewno ludzie zawsze potrzebują | prostota i spokój. P. Herbecourt zawołała 
ióższych od siebie, by móc wierzyć w wła | za głośno: — „Ach! moja droga, jakże 
sna wielkość!.. Herbecourt był szczery... | się cieszę!” — Herbecourt, bardziej na- 
I szczerze też litował się nad nimi. iwny, rzekł tylko: „No, naprawdę... No. 

— Kawałek sarny jeszcze, Germafne... | naprawdę!” — I z 
Trochę wina, Bourdinet? Ach! mo: dro! butelkę do ręki. 
dzy! Życie źle się układa... Nie jesteś | rzekł tylko: ; 
głupi, Bourdinet posiadasz ładne wykształ — Nie trzeba jednak, 
cenie... no, nie trać animuszu, na emery-| przeszkodziło dokończyć obiadu. 
turze i w samotności!... Celinko! — przy 
suń kieliszek swój!... 

Z. butelka w ręce. z politowaniem ki- 
wał głową. Przerwał nagle, bo zabrzmiał 
dzwonek, a w korytarzu rozległv sie do-| ; 
nośne głosy. Otworzyły się drzwi. Lokaj, odpowiedział wymijająco* 
lsię..” A Germaine’ — „Trz 


zbyt szczerze í 
Herbecourt czuli się zażenowani. 
o szczegóły o wuju Alfredzie. A potem: 
— „Co teraz zrobicie?” -—— Bourdinet 
— „Zobaczy- 


niezbyt długo. Państwo 


żeby dowiedzieli się odrazu... więc przy-, 
i uśmiechów! Zgórą dwadzieścia lał, pod | szła... Powtarzała bez przerwy: „Przeszło, 


radości znowu wziął | musiu. Przepraszam cię, że 
Bourdinet w konkluzji | trudu i zmusiłem ciebie do kłamstwa. Ale 


się na” | tas 


| myślić!” — Ach! byli podziwu godni. Be 
gactwo nie odurzyło ich. Przyzwyczaili 
się do niego odrazu. Jakby zawsże byli 
jego godni. Herbecourt'owie — mąż i żo- 
|na — jednakowem spojrzeniem obrzucili 
stół swój i meble: wydały im się skromne 
li biedne. - 

Obiad minął szybko. Po obiedzie go 
ście nie zatrzymywali się długo. 

— Z powodu mamy, — tłumaczy? się 
Bourdinet, — Nie możemy wracać za- 
późno... 

Herbecourt'owle nie zatrzymywał: ich, 
Atmosfera powinszowań niekiedy staje się 
równie ciężka, jak atmosfera kondolencyj. 
Ostatnie słowa jakie wyrzekł Bourdmet 
przy pożegnaniu, gdy nachylat się nad pu 

, dełkiem z cygaranii były: 

— Biorę drugie na drogę... 

Zeszli ze schodów we czworo: ojciec. 
matka, córka f stara babcia. Brama domu 


« EJ « 
Z.apanowało milczenie, podczas któ- Herbecourt'ów zamknęła się za nimi pa 
Herbecourt nareszcie postawił na sto | paz ostatni. Gernaine rzekła z uśmiechem: 


— Tym razem nie zaproponowal nam 
samochodu dla odwiezienia nas... 

Mżył drobny deszcz. Bourdinet staną? 
na brzegu chodnika. 

— Może patrzą za nami z okna — 
rzekł, — Udam, że szukam taksówki Mie 
ljonerzy pojechaliby autem... 

Odwrócił się do swej starej matki: 

— Świetnie odegrałaś swoją rolę, ma: 
zadałem 


ci ludzie upokarzańi nas w ciągu dwudzie 


żeby to nam | dziestu lat... Jutro rozstaniemy się z nmt 


na zawsze... Nie mogliśmy tego zrobić bez 


Zaśmiano się. Bardzo głośno, ale nie odwetu... ` 


Zapalił cygaro p. Herbecourt'a. Gdy 


Prosil: skręcili za róg ulicy, przytuliwszy się do 
siebie, szli we czworo, 


eszczewn, do 
najbliższej stacji metro jak biedacy, iaki- 
mi byl w istocie, brnąc w kige: Pij 
I M 


SPORT. | 


»eusącyjna impreza piłkarska w Londynie. 
-Przed meczem Austrja — Anglja. 


$ensaevjne spotkanie 


piłkarskie |Goodall (Huddersfield), Blenkinsop 


Anglia-Austria odbędzie się w Leon- |( Sheffield ednesday} trange 
jynie w dniu 7 grudnia b. F. (Sheffield Wednesday), Hart (Le- 
| Spotkanie dwóch najlepszych naro|eds United), Campbell (Hudder- 
dów piłkarsk'ch świata budzi zrozu |sfield), Crooks (Derby Ćountv), 
| miała sensacie. Piłkarstwo zostało | Tae (Arsenal), Hampson (Black 
wprowadzone do Austrii w  roku|nool), Walker ( Astonvilla) i Housh 


l przez Polaków, W roku 1800 
piłkarze-studenei Oxfordu pokonal: 


wiedeńczwków w stosunku 13:19 Í 
15:0; 
Przed paroma laty 
„,sytuacia zmieniła się. r 
W Wiedniu reprezentacija Szkocji 


lu wielkiemu zdumieniu Europy po 
fonana została 5:0, a rer""zentacia 
dei musiała zadowolić < wyni- 
sm 0:0. i 

Reprezentacje wvstapią w skła- 
fach nastepuiacveh: 

_ Austria: Hiden, Sefta, Rainer. 
March. Smistik. Braun, Gall, Zis- 
hek. Geschweidt, Sindelar, Schal] i 


fołe. Rezerwa: Platzer, Tanda i 
Wesselik, 
Anglia: Hibbs (Birmineham). 


ten (Astonwiiła). 


. . a 

W Belgji zauważono, że przyby 
ał tu ostatnio znaczna liczba obywa- 
teli austriackich, którzy podeimuia 
sie każdei pracy zarobkowej I po 
krótkim czasie fadą w kierunku O- 
stendy, 

Są to piłkarscv kibice, którzy wy 
ruszvli z Wiednia parę tvgodni temu 
i staraja sie, bądź na piechotę. bądź 
pociągiem, 

dojechać do Ostendy, 
A stad de Londynu na mecz Austria 
Anelia. 

Na mecz ten urzadzane zresz 
ta specialne wvcieczki z Relefi, Hos 
landji, Francji i Czechosłowacji. 

m 


KLUM SPORTOWY PRAWNIKÓW. 


Pomysł trzech zainteresował wszystkich, 


Pisma wileńskie donoszą. że na tere 
e Wina powstał nowv klub sportar 
wy, którego członkowie nie będą się 
zajńwu th wvnibamu a tmburdziej 
| rexardami snatrtawemi. 

ędzie to raczej placówka mająca 
za zadamie szerokiemu zronu hiteligen 
ch pracuiącej uprawianie sportu. iako 
mileti i Sywipatvcznej rozrywki. a zara: 
eM — kontaktu towarżyskiego. 

Kluk założony został z iniciatywy 
trzech wybitnych prawników, b. spor- 
iaweńw sędziego Narębskiego, proku 
tora Dowbora i adw. Jankowskiego. 
V tych dniach odbyło się walnę zebra- 
ne klubu, na którem wybrano „Rade 


tiospodarzy* z sędzią Matusiewiczem 
a czeie Zawiązało się jednocześnie 


gróno pań. 

Dotvchczas powstało w klubie kilka 
»ekcyj: gimnastyczna gier sportowych 
erciarska i łvżwiarska Na wiosnę za 
łożone będą sekcje: wioślarka i tenni- 
sów 4, 

- Na inauguracji klubu obeeni byli w 
charakterze gości: wojewoda Beczko* 
wicz i prezes sądu apelacvjnegó, p 
Wyszyński, 

Klub nosi nazwę: „Klub towarzysko* 
sportowy prawników“, Członkami jego 
moga być i nieprawnićy. 


~_e 


Zmiany w reprezentacji Polski 


pa mecz bokserski ze Szwecją. 


Pierwotnie wyznaczony 
PZB skład reprezentacji Polski na 
mecz niedzielny ze Szwecją w Po- 
maniu — zostanie prawdopodobnie 


przez 


mieniony, 
_ Skład pierwotny brzmiał; Mi- 
my, Polus, Cyran,  Klimcztk, 


Ada i Chmielewski, Zieliński i 
Beka, 
Tak sie obecnie okazuje — Cyran 


Za kopnięcie 


nie może startować, 

Polus i Wocką w ostatnich swoich 
walkach wykazali słabą formę. Kas 
pitan zwiaą rowy PZR liczy się wo: 
bec tego z koniecznościa zastąpienia 
wymienionych trzech pięściarzy in 
nymi zawodnikami. 

Narazie wiadomo, że zamiast Cy 
rana brany jest w rachubę Rudzki. 


M 


przeciwnika... 


Szaller i Pazurek ukarani. 


Wydział Gier i Dyscypliny Ligi 
| PZPN'u ukarał Śwallera (Legia) za 
niesportowe zachowanie się na 
boisku (krvtykowanie sędziego) — 
jednym tygodniem  dyskwalifikaci:. 

koliczność obciażajaca uznane 
— dotychczasowe kilkakrotne kara- 


ŻYC E PABJANIC. 


nle tego gracza za tó samo przestęp- 
stwo, 

Przez ten sam wydział ukarany 
został Pazurek Tózef (Pol) zą u- 
imvślne kopnięcie przeciwniką od ty 

1 — trzymiesięczna dyskwalifika- 
cja. 


O 


Neudane występy łódzkiej szajki włamywaczy. 


Pabianice, 1 grudnia. 
Who w Pabianicach. czterech zuchwałych wła- 
mA do sklepów spożywczych a młanówicie: 

sklepu spożywczego „Społem“ przy u! 
Warszawskiej Nr. 80. nieznani sprawcy usilo- 
Mali się włamać przez wyrźmięcie szyby w oknie 
Mstawowem  Włamywaczy, prawdopodobnie 
łoszył jakiś spóźniony przechodzień. 

Ci sami złodzieje. tej samej nocy. usiłowali 
wrake sklep spożywczy p. Trzydla Józofa, m. 

trszawska Nr 69- w tym celu wyrżnęli rów. 
Mł szybe w oknie wystawowem, lecz zbiegli 
reni przez jedńego z lokatorów tegoż do- 


, Włamywacze przyjechali z Łodzi do Paba- 
1 — taksówką która oczekiwała na spodzie- 
"my obiity łup przy sąsiedniej ulicy. 
3 nieudałvch włamaniach. złodzieie udati 
taksówką do pobliskiej wsi Jutrzkowice. 
€ chcieli dokorać włamania do sklepu spo- 
czego „Społem Nr, 23. Wyrżnęli również 
vbe w oknie lecz 
zmuszeni byti uciekać, 
Whszeni dzwonkami alarmowetmi. które prže- 
my sklepowy zaistalowat w sklepie: 
Czwartego zkolei włamania złodzieje doko: 
w sklepie spożywczym ul. róg Krót- 
fe | Moniuszki. będącym własnością p. Ro- 
owei Eleonory. | tutaj włamywacze Wyr- 
li szybę w drzwiach werściowych Sploszeni 
Jah po przez zięcia właścicielki sklepu. 
Gy gsłvszawszy podejrzane szmery, 
zaałarmoweł domowników z 
| Złodzieje byti na tyle odważni i pewni siebie, 
wjechali na podwórze domu 
We wszystkich wypadkach szajka włamywa 
ie a nie wskórała I z kwitkiem odjechała do 
z 


Pilica fest już na tropie mojwa'ei szajki 
tłamywaczy. a 


NOWY WYSTĘP AWANTURNIKA. 


Pabianice. 1 grudnia Jeden z lokatorów domu 
łzy uf Fabrycznej Nr 29. późnym  wieczn- 
TM urządził w swojem mieszkaniu. tak zwa: 
R Pozetrę połaczoną z tańcami ne | nlend- 
item w takich wypadkach <kładkowem gi» 
eq wódki Na „rozeere* nieprosznny przy” 
zed! znany awanturnik Leon Łaski. nieder wna] 
Wypuszczony z aresztu za pobicie inżyniera 


W tych dniach doko- ] miejskiego, 


w towarzystwie podobnych „obie 
kompanów, którzy wszczęli, jak zwykle, awan- 
turę. Awamturnicy, po pewnym czasie. Wye- 
śli się na ulicę, gdzie wszezęli 
t między sobą bójke! 

Do bójki również wmieszał się, b na ur- 
lopie szeregowiec jednego z pułków tódzkich — 
niejaki Cyran. który wyjawszy bagnet groźnie 
mm wymachiwał 

Zaałermowany posterunkowy p. p. nie mógł 
sobie deć rady z podnieconymi alkoholem, a- 
wantumiikami i dopieró przybyły na miejsce 
patrol pollcyjny po kros bójce, aresztu» 
jac żołnierza | Leona Łaskiego. pozostali 

awanturnicy zbiegli. 

W rezultacie, drugiego dnia Żołnierza zabrał 
do Ładzi. wezwany patrol żandarmerj! wojsko- 
wej. zaś Leona Łaskiego wypuszczono na wól: 
ność z oddaniem pod nadzór policyjny 


» STRAJK PROTESTACYJNY. 
pelnej W tkalni zarobkowej 
p. Markusa Podemskłeżo wl Tuszyńska rog- 
począł się strajk protestacyjny, mający na ce- 
lu zmuszenie właściciela do przyjęcia trzech 
Z wonych hu trzy Preasa I Wisk 
prowa = Klasowy Związek „Włók: 
no", Pertraktacje trwają 


KRADZIEŻ. 


U Zygmunta Lewandowskiego. aresztowane 
w związku z zaminrdowaniem  sklepkarki 
łvsoweqg. nieznany sprawca skradł z gołębnie 
ka I6 sztuk gółębi. siekierę i znaczną ilość drze- 
wa opałowego. 
Dochodzenie w toku. 


„£ CHO” 


P La - e 
| Pogoń ma szczęście do łodzian. 
Nowa siła wicemistrza ligi. 
Drużyna piłkarska Pogoni wzmo |go z Łodzi odbywający obecnie sip 
ceniona zostanie o nowego gracza. |dja weterynaryine we Lwowie, 
o klubu lwowskiego zgłosił przy-| Wolańczyk otrzymał iuż z WKS, 
stąpienie Henryk Wolanczyk napa-=| zwolnienie. 
stnik Wojskowego Klubu Sportowe 


= e 


200 ZAWODNIKÓW 


na szkolnych zawodach strzeleckich. 


W najbliższą niedzielę o godz. 10 ra] Aktų otwarcia zawodów dokona kų- 
ro w Domu Żołnierza (Zvgmimtowska |rator Pvtlakowski, Dotvchczas zgło: 
31) nastąpi otwarcie | międzyszkolnych |szono do zawodów reprezentacje 45 
zawodów strzeleckich, organizowanych | gimnazjów warszawskich. Liczba za- 
Klub | wodników sięga cyfry przeszło 200. 


——— 


w stolicy przez Nauczycielski 
Strzelecko—Łuczny, 


Belgowie zaakceptują program P.Z.L.A. 


Oświadczenie pręzesa Hermesa, 


Korespondent PAT rozmawiał |zaakceptują program spotkania Pol 
z prezesem beleijskiego związku lek iska-Belgia, opracowany przez Pol, 
koatletycznego. p. Hermesem, któ- | Zw. Lekkoatletyczny. 
rę oświadczył, że Belgowie chętnie 


Sport w kilku słowach. 


(=) Na nadchodzącą niedzielę zostały wy-| przy ul. Przędzałnianej 68. © 1304 Bi 
zmaczórie przez Wydział Gier | Dysc ŁZOPN-u | ten, dostepny dla wszystkich chęthych, od- 
ma godz. 11.30 na boisko Widzewa, ciekawe | będzie się na dystansie 3 kim za prowadze 


zawody piłkarskie między ŁKS-em a Widzewem 
o puhar „Kurjera Łódzkiego” | mistrzostwo m- 
Łodzi. Jak się dowiadujemy, w związku zZ 
wyznaczeniem trzech ezołowych graczy dru- 
Żyny robotniczej do reprezentacji Północy 
na mecz z Południem. kierownictwo Widzewa 
czyni starania, by termin meczu ŁKS-Widzew 
zęsymięciu 
Dnia 9 grudnia b. r. odbędzie się w lo 
kalu własnym przy Piotrkowskiej 174, 
walne zebranie sekcji kolarskłej Łódzkiego 
Klubu Spórtowego. na którem poza omówieniem 
aktualnych spraw, nastąpią wybory nowych 
władz sekcji. p 

(—) Pierwszy bieg zimowy treningowy, 
który organizuje KPZiednoczone. odbędzie się 
w madchodzącą niedzielę w parku włastym 


niem p. Starosty, 

(—) Walne zebranie ŁOZLA odbedzie się 
w roku bieżącym w połowie a! Hry 
W dmiu dzisiejszym odbędą się w ló- 
kału KPZjednoczone przy uł. Przędzalniajej 68. 
o godz, 19-ej międzyklubowe zawody bokserskie 


Międzyklubowe zawody 

bokserskie. 

Dziś, w czwartek, odbędą się w 
Łodzi międzyklubowe zawody bok- 
serskie, w którvch wezma udział 
pięściarze łódzkich klubów — Geve+ 
ra, IKP, Zjednoczonvch, Sokoła — 
oraz Zavdel z warszawskiej Polonii. 


nep 


Łyżwiarstwo figurowe. 
Mistrzostwa Europy. 


W dniach 30 i 31 stycznia 1034 
r. odbęda się w Londynie miedzyna- 
rodowe zawody łyżwiarskie w jeź- 
dzie fieurowej na lodzie e mistrzó- 
stwa Europy. 

Tvtułów mistrzowskich bronić 
bedą: Sonja Henie, Schäfer i pań- 
stwo Brunet. 

RAZ JETZT R USEAT CPR AEO "Z NONI ALAST ZZA REDZIE” 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim i Jik. 
Teatr Kameraliy — Rombrańdt ma 


spłZe+ 


<=" 


la; 


daź. 

Toate Ponułariy — Czar walca, 

Jar — Hip, hip. hurra! 

Adria -- Colin i Kelly w Hollywood. 
Capitol — Zwycięzcą. 


Casino — Blond Venus. 
RADJO-RĄCIK.| Coso — 1 Beziniemi bohaterowie, II Pod- 


Czary — I Zwycięska horda Indian, I| Kapi- 
tån marynarki. 

Grand-Kino — Komenda serc. 

Ludowy — Trójka. 

Luna — Góry w płomieniach. 

Metro — Cohn i Kelly w Hollywood. 
Mimoza — Najeźdźcy, 

Il Dziesięć m'nut strachu 


RASZYN, piątek, 

11.40 Przeglad prasy polskiej, 1150 Kom. 
moteor. dla kómunikaci lotniczej. 11.58 Sygnał 
cząsu. 12.05 Program na dzień bież, 12.9 

uzyka z płyt gramofonowych. 13,20 Urz. kom, 
IM, 1515 Komunikat gospodarczy. 152 
Chwilka lotnicza | przeciwgazowa, 15,30 Chwil- 
ka mórska | kolonjalna, 15,35 Angielski (Iingua- | 


4 > Pałace — Dobranoc Wiedniy, 
phóne). 15.50 Bizet: Arlezjanka, 1625 „Prze- > y 
flad wydawnictw perjodycznych* 16.40 „Spor! . can M UW serca bha w walca takt, F 
ty zimowe”, wygl. p. J. (Cirabiański, 17,00—- ase Pract 


Qświatowy — Dla dorosłych Triumi miio- 
ści; dla młodzieży: W tajemniczym wąwo- 


zie. 
Przedwiośnie — Ulubianiec bózgów. 
Rakieta — Kóchanka z Tahiti. 


17,55 Posóńki w wyk chóru Dana. W przer- 
wie komun, dla żeglugi i rybaków. 17.55 Proe 
gram na dzicń nast., 1800 Muzyka lekka, W 
przerwie wiadomości bieżące. 18.50 Rozmałto- 
ét. 19.70 „O inie i welnie”. wygt Inż St 


: waj Splendid - Pieśń nocy. 
ierczyński. 19,3%) Felieton p t. . Zwierzęta, lu * R 
dzie i maszyny”, wygł dr. F_ Burdeski, 1045 | DRY — Miłość i zemsta dońskiego ko 


Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 Słowa wstęp 
me przed koncertom symf. wygl. p, K. Stro- 
menger. 20.15 Koncert symfoniczny W przer- 
wie: „Nawa literatura w nowej Polsce. — 
|dyskusla literacka IV, Zamknięcie dyskusji 
| Dalog dr. St Adamczewskiego z dr. L. Pom:- 
rowskim 22.40 Wiadomości sportowe. 22.45 
Dód. do Pras. Dz. Radi.. 22.55 Urz. Kom. PIM 
i komunikat policyjny 23.00—2400 Muzyka ta- 
ncczna, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz: 
, kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w me- 
' dzielę, dnia 4-go grudnia r b. o godz  Ii-ej 
min 30 w poł, w sali Y M. C. A. Piotrkowska 
89, dr. Skusiewicz wygłosi odczyt D, t „Chór Zupa śliwkowa z kluseczkami, 
reby wenerycznę a potomstwo, 


Wstęp bezpłatny. Pierogi z kapustą. 


Sztuka — Kurier syberyjski. 
Zachęta — Sierżamt X. 


— 
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WINSZUJEMY. 
Jutro: Bibjannie, 
Wschód słońca 7.19 
Zachód — 15.30 
Dłagość dnia 8.11 
Ubyło dniu 2.41 
Tydzień 49. 


|Co zgotować jutro na obiad? 


stek, kolorowych ilustracyj, 
przysyłali tę najtańszą gazetkę dla dzieci i młodzieży w Polsce. 


make BJOJEKJEJEJOJE ZEEZEKEEJBAEEE 
a Tygodnik dla Dzieci 
kosztownemi nagrodami, drukuje powieść dla młodzieży it. d 
urządza lekcje oprawiania książek, gier zmr 
P t żna wpłacać wprost w administracji Małego Kurjera w Ło- 

a. Karola Ż, lub Piotrkowska 11, albo też na konto P. K. O. numer 68009. 


22 
i | „MAŁY KURJER 
| rozmaitych, poucza, oświeca i bawi. 
E 
OEEHDIGUGEZOSEREKESEKAFAROGOJE:. 
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10 tydzień i rześlicznych powia- 
xk, Gólorowich Bostacy) Lor kursóli aiodkowyc r USA 
Za 50 gr. miesięcznie, lub 1.30 zł, kwartalnie będziemy Wam | 


WRU 


w g` 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn, złoty (za 1 ít. st) zam. 28,56. Pra 
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377,90 


«| —379.90, Wiedeń, złoty ozeki — 79.31—79,19, 


bankn. 79,15—79,15, Zurych, złoty (za 100 złe: 
tych) zamki, 58.30. Berlin złoty (za 100 złaty:n) 
noty większe 47,00—47,40, wpłaty na Warszawę 
47,15—47.35, Gdańsk, złoty (za 100 złatych) 
51,63—57,75. telegrafizzne wpłaty na Warszawę 
57,61 — 57,73, 


Łóndyn, New Jork 320. Paryż 81,96, Berlin 
18.45, Szwajcarią 16.43 | pół, Warszawa 28,36, 

Paryż, Londyn 81,95, Nowy Jerk 25,58 i pół 
Szwajcaria 401.75, 


BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 30 listopada 19327, 

Nowy Jork. Loco 5.95, grudzień 581, sty- 
czeń 5-84, luty 5.87, marzec 5.94, 

Nowy Orlean, Loco 5.83, grudzień 5.78, séy- 
czeń 5.82, marzec 5291. 

Liwerpool, Loco 5.38, grudzień 5.03, styczeń 
5:06, luty 5.67, marzec 5 (8. 

Egipska. Grudzień f-90, styczeń 698, marzer 
6.10, 


Waluty dewizy i akcie 


na giełdzie warszawskiej 
DEWIZA ANGIELSKA ZNIŻKUJĘ 


W dziale dewiz europejskich wyróżniła sda 
dewiza na Londyn, która straciła dalsze 18 
gr. na 1 funcie; pozatem zniżkowały Włochy a 
15 gr, na 100 lirach oraz Paryż o 3 gr. na 100 
fr. fr. 


Gdańsk i Szwajcaria zmian kursowych nie 
wykazały zupełnie. 

Dewiza holenderska była droższa o 10 gr. 
va 100 fi. hol, Nówy Jork — kabel natomiast 
e 0.2 gr na 1 dołarze. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAL MOCNE. 


W srupie pożyczek premjowych zakupywą 
no po wyższvm o 5 gr, kursie 4 proc. Pażygge 
kę Doląrową oraz zwykło adoinki 4 prog, Pe 
zyczki Inwest; cyjnej, która podniosła się o $% 
T. na sztuce. 

Z innych papierów państwowych 5 proę. 
Pożyczka Konwersyjna straciła 056 proc, 7 
trec. Pożyczka Stabilizacyjna po pewnych wa- 
hamiach zyskała 0.75 proc, listy i obligacgie 
banków państwowych nabywane pe kursach 
tstalonych. 

Małe obroty listami zastawtemi 

pS 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Ptamj. Poż Dolarowa, seria HI 30.70— 350.75, 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 98.50, Pafe 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 40.50, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 53.38—33.75, 
listy Zastawne Bauku Relnego 83,23, Listy Za 
stawne Banku Rolnego 94,0), Listy Zast, Banku 
Gosp. Kraj. II em, 83,25, Listy Zast, Banku Qo- 
spodarstwa Kraj. I em. 94,00, Obligacje Komy- 
uałne Banku Gosp. Krai. IF em. 83,25, Obliga- 
cje Komunalne kiauku Gosp, Kr. F em. 9400, 
listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk, w Warszawie 
37.00, Listy Zast, Tow. Krad. m. Warszawy 
5g,15—56,23, Listy Zast, Taw., Kred, m. Rado 
mia 55.00 


AKCJE — W ZANIEDBANIU, 


Dział papierów dyrwidendowych cechowała 
Lezczymność. 

Do oficjalnych notowań doszło jedynię ak- 
cami Banku polskiego po kursie o 50 gr. obsi- 
ŻORTYMI. 

á 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 1 grudnia. Urzędowa esdyła 
śleldy Zbożowo . Towarowej, ceny za KB 
lg. parytet wagon Warszawa, w kandjy kura 
towym, ładunek wazon.; kursy ustalone ps 
podstawie can gieldowych: żyto standard 3 
760 er, (119 1) 15.25—1350, — standard H 587 
gr. (117 f) 15.0—-1525; pszenica czerwoną, 
jera, szklista 775 gr. (132 f) 26.00—26.50, — jed 
volita 742 zr. (126 f) 25.00—7235.50, — zbierana 
131 gr, (124 f) 24,50 — 25.00; Wiktoria z work. 
25.00—30.00, mąka pszenna 0000 wym, 50—60 
proc. 38.00—43,00; mąka żytnia pytl. I gat, 65 
—35 proc. 26.00—.27,00, mąka żytnią sitkowa II 
rat, po 55 proc. 20.00—2150; mąka żytnia ra- 
zówa 958 pros. 20.00—21.30. 

PODEEZZRZZ ZARZ n TKOATY TOK ZIBOEOZEA ZZO TKE 


TELEGRAM! 


Zarząd Koła Przylaciół Związku Harcerstwa 
Polskiezó otrzymał od Św Mikołaja wiado 
mość, że we wtorek dnia 6 grudnia b. r. ziawi 
się, jak co roku, w naszym lokalu (Ewange» 
liska Nr. 9) o godz. lósej i obdarowywać bee 
dzie wszystkich, którzy przedtem zgłoszą 
si dò lokalu Z. H P, Ewangelicka 9. 

Informacii udziela sekretarjat koła codziew 
nie, począwszy już od dnia 30 listopada b. m 
w gòda 18—20-ta, 

Komitet. 


Biure dzienników | egłoszeń 


„PROMIEN” 


wł. M. Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 


Z dniem 1-go października r. b, sapro 
wadsiłe dział pism fraqouskieh I angiolckich. 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wezel- 
kiej prenumeraty, eras jak dotychczas sa 
wszystkie krajowe. 

Ponadto posiada na składzie duży wys 
bór żurna!i mód, 


TH. W 


Hazard Angielek w klubac 


Rozsądek pozostał w domu. 


W Londynie spostrzeżono ostat 
nio zastraszajacy wzrost rozwodów. 
Badania przyczyn owvch rozwodów 
dały niespodziewane rezultaty. Oto. 
w większości wvpadków wina iest 
całkiem określona. Chodzi o to. że 
panie londvńskie, zwłaszcza z t. zw. 
„wvższego towarzystwa* oddaja 
sie namietnie hazardowi. 

Prawie wszvstkie kobiece klubv 
towarzyskie Londvnu (a jest *'ch 
mnóstwo) zamieniły się na kluby ha 
zardowe. Uprawia sie tam nairoz- 
maitszego rodzaju zakłady, grywa 


się na wyścigach, „stawia się” na róż 
ne rozwiązania wvpadków dnia. 
Kobiety traca w tvch klubach 
niekiedy całe pieniądze, przeznaczo 
ne na gospodarstwo, z czego wyni- 
kaja potem scvsie domowe. 
Przeciwko temu nienormalnemu 
stanowi rzeczy wvstanił ostro znany 
arystokrata londvński, lord Rose- 
berry. Zażadał on natvchmiastowe- 
go zamkniecia owych klubów, które 
na tle ogólnego bezrobocia. nedzv i 
rozgóryczenia stanowia poważne nie 
bezpieczeństwo społeczne. 


, Adwent — myślmy o śledziku! 


= 


Dla rybaków — śledziołowców 
rozpoczęła się ciężka praca. Setki 
statków rybackich wvszłv na wody 
morza Północnego i pozostają na 
czatach, wvpatrujac rojów śledzi, 
wędrujacych obecnie z północy do 
cieplejszych wód. 

Śledź jest nainłodnieiszą z po- 
śród ryb morskich. to też nic dziw- 
nego. że roczny połów siega zawrot 
nei cvfrv — około miliarda sztuk. 
dostarczanych przez poławiaczv do 
„stolic śledziowych” Lowestoft i Tar 
mouth. 

Wyvliczono. że sdvbv kazdej 
ikrze śledziowej dana bvła możność 
naturalnego rozwoin. to w krótkim 
czasie morze Północne zamieniłobv 
sie 
w solidna mase żywych śledzi. 
Atoli niema obawv. abv to mogło 
kiedykolwiek nastanić. edvż tvlka te 
den zalażek na tvsiac zwvkł dożyć 
dnia swvch pierwszych urodzin: zaś 
z tei liczby znów tvlko jeden młody 
Śledzik na dwadzieścia. ma: widaki 
pomyślnego przehvcia pełnego A4-let 
niego okres rozwot Powód iest 
ten. że Śledź stanowi noniekad „artv 
knut nierwszei notrzebv* dla każdej 
wiekszej rvbv morskiej. 

W Anglii śledź „sezonowy“ jest 
bardzo tani. edvż kosztuie 


zaledwie dziesieć groszy, 
to też uważanv jest tam za artvkuł 
wybitnie „proletarjacki”*.  Tvmcza- 
sem co zapewne niewielu jest wia- 
domem, pod wzgledem wartości spo 
żywczej, skromna ta rvba zaimuie 
wśród mieszkańców wód morskich. 
miejsce czołowe, biiac rekord na- 
wet w stosunku 

do tłustej sardynki, — 
Albowiem naukowo ustalona kolei- 
ność pożvwności rvb morskich, u- 
fawnia nastepuiaca eradacje: „Śledź. 
sardynka, węgorz. skarp. makrela, 
plastuga, tuńczyk. ostrvsa. 

Jak więc widzimy, plebejuszow- 

ski śledź biie wszytkich swvch „kon 


Śledź najpłodniejszą rybą morską. 


kurentów* zaś arvstokratyczna ©- 
stryga zdobi — szary koniec! 


„E CRO” 


h. | Wypolerowane łysiny 


rozjaśniają... ludzkie dusze. 


W Nowym Jorku odbędzie zię wkrótce 
XX doroczny kongres klubu łysych, obej- 
mującego całe Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. 

Założyciel tego niezwykłego klubu osia- 
dły w Ameryce Niemiec, John Rodemeyer, 
udzielił niedawno wywiadu o klubie, który 
założył przed dwudziestu laty. 

Oświudczył on: Łysina jest 
doskonałym środkiem 
przeciwko nadmiernej pobudliwości. Wypo 
lerowane ły iny naszych stowarzyszonych 
świecą z niepomniejszoną siłą haprzekór 
wszystkim wstrząsającym zjawiskom na świe 
cie i rozjaśniają nasze dusze aż do tejtaj. 

niejszych zakątków. 

W statucie klubn powiedziane jest: 
Człowiek nia należy do zwierząt 

do tarczających futra. 

Celem klubu jest odnosić się z hrater 
skością do tych ludzi, którzy mają łysinę. 
będącą zntimieniem wyższego człowieczeń 
stwa, znamieniem nadlndzi. 


Restauracja artystów. 


Kryzys teatralny 

W całym świecie kryzys teatralny nie 
csiągnął takich rozmiarów jak w Stanach 
Zjednoczonych. 

Na siedemdziesiąt dużych teatrów istnie 
jących w Nowym Yorku, w zeszłym miesią 
cu 

siedem funkcjonowało regularnie. 

Oblicza się, że 90 proc.. artystów  tea- 
tralnych zapisanych do syndykatów arty- 
stów teatralnych jest bez pracy. 

Sytuacja ich jedrtkże została rozwiąza- 
na w sposób bardzo oryginalny, a mtanowi 
cie: 

Na rogu ulic Broadway i 45ej ulicy 
znajdnje się restauracja zwana „Actor Di 
ner Club“. ' 

Tam obiad kosztuje | dolara, chociaż 


i 
Nr 3 81 "i 


w Nowym Jorku. 


nie wart ani połowę. Każdy artysta, który 
wykuże, że jest bezrobotny i za obiad nie 
jest w stanie zapłacić, 
dostaje durmo jedzenie, 
w zamian za to powinien pomóc w restaw 
racji. 
W restauracji tej nie pomagają tylko 
aktorzy bezrobo'ni. ale nawet aktorzy 
płacący za jedzenie, 
Często widzi się tam sławnvch artvstów 
Nowego Yorku przy pomocy. bądź w kuch 


ni lub nawet przy poduwaniu jedzegii | 
«wym towarzy zom. 

Z 75.000 ohisdów podawanych 12.004) 
przypada na bezrohotnych t. zn 2000 


vbiadów płatnych apłaca resztę przy pu:* ją 
cą na bezrobotnych. 


W$PANIAŁOMYŚLNY GEST ŻONY, 


Jak ma postąpić 
Przed sądem londyńskim rozegrał 
się ostatnio proces. który nagle, przyjął 


NAJNOWSZE SYGNAŁY BEZPIECZEŃSTWA. 


Komfort w angielskich kolejach. 


Luksusowe wagony sypialne. 


Nigdzie nie podróżuje się tak szyb: | konkurencja automobilu i pochodzacą 


ko i wygodnie jak w Anglji. 
Przedewszystkiem — szvbko! Słu- 


szność twierdzenia. że niema już dla|mi zapomocą 


nas dystansów potwierdza w sposób re 
kordowy „Chcltenłam Flyver“ pędzą- 


cy czasami z szybkością przeszło 80|mm krzykiem modv i 


mil czyli 130 kilometrów na wodzinę. 


Cheltenham Flver należy do t. 


Wielkiej Kolei Zachodniej i posiada na| podwoziu stalowem 
kilkanaście) lo- | więć oddzielnych przedziałów połączo- 


zmianę kilka (a może 


zw.|dyńska północno-zachodrią kolej. 


stąd koniecznością zachęcenia szero- 
kich mas publiczności do jazdv pocia”a- 
niezwykłych  atrakcyj. 
minie wodną uwagi jest ta troska v 
ile chodzi o wvyude płci pieknej. Ostat- 
wvgody są up 
v sypialne zbudowane prze +0 
Na 
znajduje się dzie- 


komotyw z których najsławniejsza na-| nych szerszym niż zazwyczaj koryta" 
zywa się „Zamek Launceston“ i wielo- |rzein. Przedziały zapomocą drzwi roz 


krotnie złamała $wiatowv rekord 
szybkości dlą parowozów. 
Godnvmi kolegami 
tenham są: „Latający Szkot“ 
Irlandczyk* „Latający Holender* i sze 


reg innych pociągów, wyposażonych w | zgonu utrzymane 
pokazy mody | kolorze seledvnowvm. 


kinematografy, dancingi, 
i salony piekności. 


ekspressu Chel-| Wentylację 
„Dziki | tej. jaka używana bvwa w 


suwalnych są złączone narami i po czę: 
ści wyłożone płytami ze srebra. 

zaprowadzono na wzór 
transatlan 
ivckich parowcach. Całe wnętrze wa 
jest w prześlicznym 


Inne znów wazony tej samej. drogi 


Jadąc np. z Brighton do  Londvnu. | żełaznej wzorowane są na francuskim 
zawsze prawie widzi się po przyjeździe | „trainbleu* ale ziiacznie przewyższają 
na stację Victoria grupy dzieci, ogląda: | xo wvraiinowanym komfortem 


iących z podziwem olbrzvmią i piekną 
lokomotywę typu King 


ciągnęła pociąg Niemniej od młodzie”, 
"ży także + doroslych ogarnia pod à 
maszyn i lśniących regu'ować temperaturę strumieniem 


ZIW na 
widok potężnych 
wagonów. których wygląd zewnętrzny 
i wewnętrzny 


Przedziały o kolorze błado-błękitnym 


niepożądane szmery, w przyrządy, "zapo. 
mocą kłórych można w każdej chwili 


gorącego luh zimnego powietrza, 


Dziś sytuacja ta zmieniła się i pier: 
wsza klasa zwyczajnego ekspresu luk. 
susowego uważana bywa przez wytwor- 
nych pasażerów Złotej Strzały za coś 

o charakterze pospolitym. 

Nowy ten snobizm wyszydził ktoś uwagą, 
że stali bywalcy Złotej Strzały nie zra. 
ziliby się nawet wtedy jazdą tym po 
ciągiem, gdyby przedziały były pelne 
sadzy a siedzenia pełne szpilek wszystko 
by się zniosło, byle tylko zdystansować in- 
nych śmiertelników. 


Czyż trzeba dodać, że przy zawrotnem 
iempie jazdy bezpieczeństwo podróżnych 
jest w angielskich pociągach idealne? 
Ostatnio „Great Westem Railway” za- 
prowadziła kolosalnym kosztem na wszvst 
kich linjach nowy system alarmowy. W 
razie niezauważenia i przejechania Sy 
gnałów zamykających przejazd, rozlegają 
się w budce maszynisty głosy umieszczo- 
nych tam 


syren i dzwonów ostrzegawczych. 


Ma to znaczenie szczególnie w czasie 


Arthur. która | wyposażono w urządzenia neutralizujące mgły, kiedy spostrzeżenie sygnałów przy 


trasie często jesl bąrdzó utrudnione. W 
| dziedzinie sygnalizacji pojawiła się nie- 
dawno jeszcze inna nowość. Najnowsze 
sygnały mają specialnie intensywne i 


świadczy o wysiłkach | w misterne wentylatory į grube dywa- | przenikające Światło czerwone, wskazują. 


wigielskici towarzystw kolejowych, w | ny chroniące od wstrząsów, w śliczne szaf! ce niebeznieczeństwo. żółte żądające 0- 


celu uprzviemnienia 

ludziom podróżowania. 
Oprócz naturalnego 

Anglików w komforcie. ta 


kolejnictwa tłumaczy się także wielką ciemność į w tuzin 


Omyłka farmaceuiy 


wepchnęła staruszkę do grobu. 


64-letnia wiedenka,  Zofja Epstein, 
cierpiała od dłuższego czasu na astmę i 
miała często napady 
niebezpiecznej duszności. | 
Czując się znowu nied brze. wezwała 
swojego stałego lekarza z prośbą o pomoc. 
Aby ją uspokoić, lekarz postenowi! za- 
strzvyknąć jej astmalizvnę. Iaprędce na- 
pisał receptę z która służąca udała się do 
apteki pod św. Józefem. Za'atwiał ja pra- 
cujący lam magister farmacji Karo] Klam- 
pferer, który przez pomyłkę dał inny śro- 


dek, a mianowicie astm'nal. 

Chora nie patrząc na etykietę na am- 
pułce, rozpieczętowała ją i podała l-ka- 
rzowi — Ten nie zauważył zamiany le- 
ków i zrobił zastrzyk. W dziesięć minut 
później Zofja Epstein umarła. Areszt- 
wany farmaceuta tłumaczył się, że od 
trzech tygodni ma w szpitalu dziecko, 
chore na szkarlatyne í ciągle jest 

myślam?! przy niem. 
Przeciwko niemu i lekarzowi zrobiono do- 
niesienie karne. 


| Nauka pływania 
dla członków kolejowego przysposobienia wojskowego 


W basenie znnowym w pływalni Kasy Chorych rozpoczęto kurs nauki pływania 


członków Kolejowego Przysposob enie Woj 


dła 


kowego. Kurs ten zorganizowany został 


z inicjatywy członków zarządu ognisku dyrekcyjnego K. P. W. w Warszawie i dostęp 


ny jest dla członków K. P. 


Redaktor naczelny: Franviszek Probs 


W. tich rodzin. 


„pea, — i: 


ki i łóżka z orzechowego drzewa, w skła 
dane stoły i stoliki dla ranne 


nieprzeniknioną 
innych podziwu god- 
nych rzeczy. Instalacja światła, fi trów po. 
więtrznych i wodnego ogrzewania Jest 
elektryczna. 

Wszystkie te inowacje znajdują wiel. 
kie uznanie nawet u samych Anglików, 
tem bardziej że udalo się podobno be- 
zapelacyjnie przewyższyć Amerykę, bę. 
dącą do tej pory pod względem wyszu- 
kanego komfortu kolejowego pierwszym 
krajem na świecie. 

Zachwyt pewnych sfer towarzystwa 
angielskjego ma inną jeszcze przyczynę. 
Dla jazdy takim np. ekspresem jak „Zł0- 
ta Strzała”, komfort nie jest momentem 


| jedynie decydującym. W wyborze te- 
‘go właśnie pociągu dla wielu podróżnych 
, wyłączne znaczenie ma absolutną pewność 
|że w żaden sposób za jazdę kolejową nie 


uda się nikomu wydać pieniędzy więcej, 
aniżeli kosztuje bilet w przedziale Zło- 
tej Strzały. Zanim bowiem w  rozkła- 
dach jazdy pojawiła się rzeczona Złota 
Strzała wyprzedzająca (co się tvczy ce- 
ny biletów) wszystkie inne luksusowe 
ekspressy całego Świata, to pierwsza 
klasa wszędzie była pierwszą, a trzecia 
trzecią. Wyżej jak pierwszą można już 
było jechać chyba — noiągiem królew. 
skim, pociągiem specjalnym, albo wresz- 
cie w ambulansie dla zakaźnych chorych. 


herbaty. | 
rozmiłowania | w wodę ciepłą ; zimną w wielkie lustra, 
troskliwość | w firanki gwarantujące 


strożności į zielone, które oznacza, że l 
nia wolna. Światła te udało się teraz u: 
| widocznić na ekranie znajdujacvm się na 
lokomotywie, tuż- przy kierowniku pocia- 
‘gu, który podczas nocnej iazdv nie po- 
trzebuje nawet wychylić głowy, 


zdradzona żona? s 


niespodziewany obrót. á 
Dama która oskarżyła męża o zdra 
dę. cofnęła swą skargę i oświadczyła 
sądowi z płaczem że życzv szcześcią 
meżowi z iei rywalką. | 


Dodała że czvni to tylko przez oe 
graniczną miłość dta meża któremu 


nie chce stawać na drodze. 


Z tej okazji dziennik londvński „Dat: 
ivy Mail” ogłosf ankietę. skierowaną 
przedewszystkiem do  literutek angiek 
skich Miały one odpowiedzieć na py* 
tanie jak zachowałvbv się w podob 
nym wypadku. 


Słynna autorka powieści „Wierna. 
nimfa“ Małgorzata Kennedy odpowie: 
działa: 

„Zdradzona żona w 
zachowała się niezwykle szlachetnie; | 
nie wiem czy zdobyłabvm się w ta 
kim wvnadku na tak wspaniały vest“ 


Inna autorka  Margeret L.awrence 
odpowiedziała, że rozumie doskonale 
postępowanie wspaniałomyślnei żony. 
„Stokroć wiekszą męką  bvłobv dla 
innie pożycie z mężem. o którym wie” 
działaihvm. że mnie nie kocha. niż od- 
danie mu jego wolności* zakończyła 
swą odnowicdź. | 


Przykładem najdalej idącej łagod- 
ności i słodyczy charakteru jest odpo 
wiedź pani Belli Lowndes, 

„Kobieta jest stworzona 

do tego. by wybaczyła, 


Nie dziwię się więc. wcale żonie. któ 
ia z łatwościa wybzczą mężowi ieg 
zdrade. oczywiście, © ile jest to zdra=/ 
da przyjścicwa”*. 

Innego zdania 
Borden, 


„Nie umiem powiedzieć z całą pew- 
nością. czv gdvbv wystawiono moją 
wspaniałomyślność na próbę. wvtrzy” 
małabv ona ten eksperyment Powin- 
lyśmy zawsze pamiętać o tem. jakie 
jest stanowisko meżczyzn. gdv chodzi 
v kwestje zdrady i nie wybaczać zbyt 
predka*, 


tvm procesie 


jest pisarka Mary 


EAEEREN TTE TETEY BEOS P IE ESE TE OAZY O OP EO E EEEO OEE 


Tysiąc zgłodniałych dzieci 


u wrót Kapitolu. 


Amerykańskie organ'zacie robntnicze 
i delegacie bezrobotnych wystąpią soli- 
darnie w dniu otwarcia kongresu — 5 
grudnia z ketegorycznem żądan'em zasił 
ków zimowych i ustawv ubezpieczeniowej 
przeciwko bezrobociu Rzesza trzytysiącz- 
na ruszy na Waszyngton I stanie u wrót 
Kapitolu. 

Awangarda. nieisko „przygotowaniem 
artyleryjskiem” ma być 

pochód ich własnych dzieci, 

jaki w początkach przyszłego tygodnia 
przybywa dọ Białego Domu. 


Tysiąc napół bosych. wynędzniałych 
dzieci! Co z niemi począć? Czy połicja 
zdobędzie się na puszczenie w ruch sika- 
wek í pałek gumowych? Czyż będzie rzu 
cała bomby łzawiące w tę dziecięcą kru- 
ciatę? 


wyścigi... 


karaluchów. 


„Wynalazek* rosyjskiego inżyniera. 


Na Riwierze francuskiej do modnych 
zabaw ubiegłego sezonu należały wy- 
ścigi karaluchów. 

Wynalazcą ich był pewien rosyviski 
inżynier emigrant Zachęcony bowodze- 
uiem ów wynalazca przeniósł po skońt 
czonym sezonie letnim swą imprezę do 
Paryża. Tu założył swói Karalucho: 
drom“ na Momtpaurnasie w sąsiedztwie 
słynne: siedziby cudzoziemców, ka: 
wiarni Coupole*. 

Zasada owych wyścigów  bvło ko 
rzystanie z lęku jaki ogarnia karalu- 
chv na widok światła, 


Odbito w drukarrr Władysława Nrypulkow SKiega 


w Lodu Pioukowska 195 (Karola. 2) 


Trasa. no której miały biegać, jest ja- 
skrawo oświetlona reflektorami. wobec 
czego karaluchy w popłochu staraja się 
uciec w mrok. 

Widzowie uzbrojeni w lornetv. .sta- 
włali* na określonego karalucha. tak 
«ak się stawia na konie. Powstawały 
rakładv na duże nawet sumy. 

Znalazł się wreszcie ktoś. kto o tym 
bazardzie zawiadomił policję. Zamknę- 
ʻa ona zakład. 

Rosjanin nie dał jednak. za wygraną 
aowe rozstrzygnie wkrótce sąd pa 
rvs 


"I prezydent Hoover jest również 
zakłopotany tą wizytą, 
Na dzień przybycia dzieci przypada świę 
to Dziękczynienia, które tradvcyjnym 
zwycza'em, prezydent spędza w Waszyną 
tonie. Wcbec tego będzie zmuszony wy 
chylić do dna kielich goryczy. 


Podsłuchane. 
NA ULICY MOSKWY. 


Do Moskwy przyjechał Amervka 
min. Na ulicy zatrzymuje jakiegoś prze 


chodnia i pvta: 


— No luk się tu z wami obchodzą? 

— T% ci z mumją Lenina. 

— To znaczy, że jeść nie dają. a do 
ziemi nie zakopują! 


U DENTYSTY. 
— Muszę pana uprzedzić — mów} 


dentvsta do pacjenta — że teraz będzie 
bolało. Niech pan mocno zaciśnie zęby 
i szeroko otworzy usta! 


ZŁOŚLIWA. 
— Nie uważasz Zosłu. że narzeczo+ 


vemu memu znacznie lepiej z broda? 


Rezsprzecznie, przynajmniej nie 


widać tvle z twarzy! i 


Nie pijcie mleka 
nieprzegotowanego! 


-La wydawnictwo odpowiada. Władysław Styvn"tkowskłi, 


Za redakcie odpowiada. Roman Furmaśski. 


